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Brutalna napaść policji szwedzkiej na s/s „Wieluń“!
Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP protestuje przeciwko pogwałceniu polskiej bandery |

p o lsk ie j m a ryn a  k , p A p  /e  S z to kh o im u , M in is te r -  dow ych, że sp ra w y  dotyczące p rze  a zy lu  po litycznego , w y d a ły  go z /
kllku f in m v  Zagranicznych w ys to so w a ło  do Poselstwa Szw edzkiego k rocze n ia  d y s c y p lin y  na s ta tk u  i  pow ro tem  w ręce _ hitlerowskich] 
stwo Spra 8  ̂ - , ,  . , n - n a ^ le D tiia c e i* ie i  D rzvw rócen ie  sa sp ra w a m i op raw ców , odstawiając 8® siła ria...
w W arszaw ie  w dniu 8 października br. noty treści następującej. * ta tk u  s£ lte k . N ie m ie c k i k a p ita n  s ta tku ?

1951 r. pa że wymieniona Demanska zwioci- . . .  •* . .Dnia 22 września 1951 r. na że wymieniona uemansKa awruct- . podlegają wyłącznej kompeten- oddał Miśkiewicza w ręce gestapo; 
nnlski statek handlowy „Wieluń“ , ła się do władz szwedzkich o po- .. kapłana, a tym samym wy- i Miśkiewicz osadzony został 
^ . • __  ... __ ,............................... . ui., suroor. narzeczonego ,

zdial z pokładu kucharza okręto- września 1951 r. grupy celników % odstaw wolnej żeglugi i me panta polskiego patriotę. Dziś w
wego obywatela polskiego Stani- pod pozorem przeprowadzenia re- może uiegać żadnym ograniczę- sposób równie sprzeczny z pra-
stawa Kulkę. wizji. Zachowanie się ich jednak niom ze strony ustawodawstwa wem starają się otoczyć opieką^

, , n iedw uznaczn ie  u ja w n iło  w ła śe i |uh ^ j adz obcych. p o sp o lity ch  przestępców . Jak wowj
P o in fo rm o w a n y  ^ fn lk n fm ie  wy cel Przybycia- Zapytywali on i Mieszanie się władz państwa czas działały one na  szkodę in te  |

p rzez  P os ła  k . r . w  b z t y bow iem  o kuch a rza  Kulkę i  po przyb rzeżnego  do stosunków mię- resów na ro d u  polskiego tak
M in is te r  s p ra w  Z ag ram cznycn  ... v-»a«a4 - • ■ - —  > ••Minister Spraw Zag. an. y -j wejściu do kajuty, w której on d kapitanem i załogą obcego dziś naruszają jego interesy,; 
K. P. tego samego dnia oStro , ?■ 0 przebywał, niezwłocznie opuścili gtatku handlowego stanowi zatem działając równocześnie na oczy-; 
testował wobec posła sz.wea4icfc- gtatek- Wkrótce potem na pokła- oczywisle naruszenie prawa mię- wista szkodę narodu szwedzkiego,! 
go w Warszawie przeciw temu dzie st atku zjawiła się grupa po- dzynarodowego. W szczególności, bezsprzecznie zainteresowanego^ 
niesłychanemu postępowaniu j;cj antów z komisarzem Danielso- podwazając autorytet kapitana, w utrzymywaniu dobrosąsiedz-a
władz szwedzkich, nem na czele. Domagali się oni -est ono pogwaiceniem powszech- kich stosunków z Polską,
podjęcie przez  ̂1’ •* f n widzenia z kucharzem statku. V nje uznanego prawa żeglugi. Rząd R. P. musi przypomnieć,
szych k r o k o w c z a s i e  przeprowadzanej z Kulką Jak wynika a zasad prawa mię- ze Poselstwo R. P. w Sztokholmie
kładnego sprawozaama o przebie 
gu incydentu.

Po otrzymaniu

czasie pizcjjr«wi«uza...cj .. -----Jak wynika z zasad >
rozmowy komisarz Danielson gwal dzynarodowego, władze szwedzkie czyniło bezustanne wysiłki, aby 
townie usiłował _ wmówić Kulce, nie kyiko nje mają prawa wkra- zapobiec brutalnemu incydentowi^ 

ro  o u i jm « .. .  szczegółowych ze jest 0n uchodźcą politycznym, czać na statek celem zdjęcia ma- na s/s Wieluń“ . Poseł R. P. w;: 
danych od Poselstwa i Konsulatu czemu ten ostatni kategorycznie rynarzy< aje nawet w wypadkach, Sztokholmie dwukrotnie bezsku- _ 
R. P. w Sztokholmie oraz po za- zaprzeczył. Wobec odmowy ze gdy bezprawnie skryją się oni na tecznie interweniował w szwedz- 
poznaniu się z raportem kapitana strony kapitana wydania Kulki, terytorium Szwecji, mają obowią- k ,m MSZ, zwracając uwagę na 
4 ,,i.-,'>len] przesłuchania zało- icbrnisarz nolicii zawezwał posil- ..i,;....,.,, -.,,;. ;,-l, ., nawrotem szkodliwość akcji policji szwedz-

kiej. Ze strony władz szwedzkich® 
sprawy nje znajazł on objawów zrozu-j

poznaniu się z raportem kapitana strony kapitana wydania tiu lk i, terytorium Szwecji, mają obowią- ]yxsz, zwrac
i protokółem przesłuchania zało- komisarz policji za^ezwa* posil- ze^ skierowania ich z powrotem szkodliwość akcji 
gi s/s „Wieluń“ , Ministerstwo kk Wkrótce tez na wybrzeże por- ^  statek kiej. Ze strony v
Spraw Zagranicznych stwierdziło towe Zajechało},;12 policyjnych sa- Wszystkie okoliczności —  
następujący przebieg wypadków: mochodów, z , których wysiadł - •>adkóvT. mochodów, z k tó rych  w ys iad ł wskazują  na t 0> ae afera m ary m ienia i dobrej w o li. Co więcej 

1951 r. uzbro jony oddział- po lic jan tów  narza K u lk i użyta  została przez w <;kw;|j k i edy 
Wtarimeli oni na pokłacl z bronią „rzi-nnii-i i-łówm lny« n;i » r i —

s.wedzka

W dniu 20 września 1951 r. uzurojmiy narza KulKi użyta została W™* w chwili, kiedy toczyła się roziuo
«Stanisław Kulka ukarany został Wtargnęli oni na pokład z ** pewne czynniki, którym zalezy na wa telefoniczna między Posłem 
u^=evnlinarnie aresztem przez ka w ręku i mimo protestów kapita mąceniu dobrosąsiedzkich stosun- r  p przedstawicielem szweaz- 

statku Kapitan dzfalał w na statku i przedstawiciela Kom W  polsko.szwedzkieh, jako pre - K , V s Z .  policja 
ramach swoich oczywistych upraw sulątu R. I • <' ^ tekst dla nadania pozorow prawa wkraczała już na statek
nień które mu przysługują bez nęli kapitana i  > wv,lrowadzi"ii bVutaln>m aktom policji s z w e d z ^ p ząd R. P. nie może też porni-S 
względu na to, czy statek przeby protestach załogi J! ‘ klej na polskim statku. Nie lezą- ■ j. poj icj j  szwedzkiej wobec
wâ  n !  pełnym morzu, czy w ja- Kulkę z kajuty na ląd. lo to i  nie leży z całą pewnością r04zpętane^ przJez nieomal całą pra
kimkolwiek porcie. Okazało się,1 Dla charakterystyki me.od uzy- w interesie strony szwedzkiej. > gę szwedzką na tle tego incydentu; 
że Stanisław Kulka usiłował zde- tych przez policję szwedzką przy Rząd Polski ocenie musi a *t kampanii antypolskiej. .W oszczcr' 
zerterować ze statku po zaciągnię dokonywaniu tej akcji wspomnieć ten jako przykład praktyKowanej ch j  nieprawdziwych notatkach; 
ciu długów u swoich kolegów-ma należy, że komisarz Damelson ja- od dłuższego czasu- przez wła- prasa‘ 8zwedzka powoływała się,; 
rvnarźv s/s Wieluń“ . Kulka bo- ko okoliczność, która miała uspia dze szwedzkie metody udziel n <- WJ na informacje otrzymane 
wiem w czasie postojów statku w wiedliwić interwencję policji, przy schronienia i zapewnienia bezkar- od n T
Szwecji uwikłał się w awanturę toczył rzekomy fakt pobicia K u l-nosCl przestępcom pospo.it> m i powyższych faktów
z przebywającą J  Sztokholmie-ki. J««t to P - ‘

’  "  ańską, 1 
lazwąły

go żona •• kiego lekarza dr John iakmana, tyka nadużywania P™wa azyiu szwedzkim.
---. -7  ” - „i«ce zaś który wezwany został dla zbada staje się instrumentem prowokacji, w porcie szweuzKim.
dzieci P ? z a m ę ż n a ,  nia stanu zdrowia Kulki przez która szkodzi zarówno stosunkom Rząd R. P. protestuje w sposoi 
sama D iańska Kul władze statku wobec te^o, że po- polsko - szwedzkim jak i samej jak najoardziej kategoryczny prz
W porozumieniu z licja twierdziła, że został on po- L w e c jt .  ciw tym niesłychanym aktom
ka, przygoto H  tku Gdv w b ity  Stwierdziła to również rze Fakt bezprawnego zdjęcia ze bezprawia, naruszającym zasadę 
wynosił rzeczy ą«; statku. Gdy w ^  gam S tan i-statku polskiego marynarza zmu- wolności żeglugi prawa między
i T / z a ^ i  spostrzegli^ i f f i  sław Kulka, wobec policji szweuz sza do przypomnienia znanego narodowego i będącym poważnym 
ł ?e ownip rzeczy Ze kie i na zapytanie komisarza po władzom szwedzkim pewnego ra- naruszenseni praw Polski.

y r v  a  t ysrjs?? tx& mjszz.
kan poiadataprzy sobie'dwa wiel- ków, władze szwedzkie dokonały ^ e l -  załodze " s ta tk f  s/s tw le lu ń “ ’‘ za-

! » :°n ’h'sŷ  nPc  ■£. srs« \
zercji nawet za cenę zbrodni. w y łą c z n y c h  « p r a w m y  kapitana Na ^ tK u  ^  ^  M iśkiłyicz. podjęcia kroków by w stosunku.

Sprawa Kulk, została jy k o rz  - statku , uzy^ P™™® > . by Miśkiewicz. członek ruchu pod- d„ marynarza Stanisława Kluki - ,
stana przez władze szwedzkie dla sunku do noRkiego ziemnego w Polsce, zbiegi ze stat zastosowano normalną procedurę-,
zainscenizowama kolejnego incy- sprowadzić £  d ‘ P " sklai, ku na terytorium Szwecji. Wła- przewidzianą dla zbiegłych mar} -, j
dentu na polskim statku handlo mary na. a - dze szwedzkie, zamiast udzielić narzy.
wym. Posługując się argumentem, załogi tego statku. ___________ ’___________________ __________________________

Na cześć 34 Rocznicy Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
_ ‘ - . ■ • h___R_____Pracownicy że^ucii odpowiadają na apel załogi budowniczy cli Żerania

J . . . ... l . A  t. . 1̂1,i a cłntUi np?v- cwrh nHpi-inHzp iltż nil
RACOWNICY żeglugi realizu- wielką ijość wagonów 

nego załadunku.PRACOWNICY żeglugi
jący w wytężonej pracy Plan 

6-le tn i w  gospodarce m orsk ie j i 
śródlądowej, podję li z en tuz jaz­
mem wezwanie za łog i F ab ry^ i 
Samochodów Osobowych na Żera­
niu  -  uczczenia czynem Produk- ^  ,sw6j 
cy jnym  34 Rocznicy W ie lk ie j Re 
w o luc ji Październikowej.

Jako pierwsi odpowiedzieli na 
apel robotnicy zespołu portowego 
Gdańsk — Gdynia i portu szcze­
cińskiego. Oni to w okresie wzmo-

do ponow- łożeniem, że wszystkie statki przy- śzych odchodzą już pierwsze statki 
bywające do portu, zostaną obsiu- załadowane systemem szybkościo- 
żone metodą szybkościową. wym. M in. opuścił port s/s „Win-;

O O B O T N IC Y  pórtu gdyńskiego Na szczególne podkreślenie za  ̂ dar ładunek.
■*‘''zglaszając swoje zobowiążą- sługują zobowiązania zgłoszone

SiSpoiiedzi Iśzefa Stalina
n a  p y tan ia  korespondenta „Prawdy^
w sprawie ibroni atomowej

Dnia 6 października br. dziennik „Prawda“  zamieścił na­
stępujące odpowiedzi Józefa Stalina na pytania koresponden­
ta tego dziennika w sprawie broni atomowej:

PYTANIE: Co sądzicie o wrzawie, jaką wszczęła w tjcn  
dniach prasa zagraniczna w związku z próbą bomby atomo­
wej w Związku Radzieckim?

ODPOWIEDŹ: Istotnie, dokonano u nas niedawno pronj 
jednego z rodzajów bomby atomowej. Próby bomb atomo­
wych różnych kalibrów będą dokonywane również r: 
nie z planem obrony naszego kraju przed napaścią agresyw­
nego bloku anglo-amerykańskiego.

PYTANIE: W związku z próbą bomby atomowej rozma­
ici działacze USA bija na alarm i krzyczą o zagrożeniu bez­
pieczeństwa USA. Czy istnieje jakakolwiek podstawa do
takiego alarmu? . ,

ODPOWIEDŹ: Do takiego alarmu me m-a żadnych pod­
staw. Działacze USA nie mogą nie wiedzieć, że Związek Ra­
dziecki jest nie tylko przeciwny stosowaniu broni atomowej, 
lecz jest również za jej zakazem., za zaprzestaniem jej liio - 
dukcji. Jak wiadomo. Związek Radziecki kilkakrotnie ządal 
zakazu broni atomowej, lecz za każdym razem spotykał się 
z odmową mocarstw bloku atlantyckiego. Znaczy to, że w w y­
padku napaści USA na nasz krai, koła rz ą d z ą c e  U S A  będą sto­
sowały bombę atomową. Ta właśnie okoliczność zmusiła Z»ią 
zek Radziecki do posiadania broni atomowej, ażeby spotkać 
agresorów w pełnym uzbrojeniu. . / ' I

Agresorzy chcą oczywiście, ażeby Związek Radziecki by w, 
bezbronny w wypadku ich napaści na Związek Radziecki 
Ale Związek Radziecki ż tym się nie zgadza i  sądzi, że agre- 
sora należy spotkać w pełnym uzbrojeniu.

A zatem, jeżeli Stany Zjednoczone nie zamierzają do­
konać napaści na Związek Radziecki, alarm wszczęty przez , 
działaczy USA uznać należy za bezprzedmiotowy i fałszywy. - 
albowiem Związek Radziecki nie myśli nawet o tym, ażeby 
kiedykolwiek napaść na USA lub którykolwiek inny kraj.

Działacze USA niezadowoleni są z tego. że tajemnice bro­
ni atomowej (posiadają nie tylko Si any Zjednoczone, lecz tak- , 
że inne kraje, a przede wszystkim Związek Radziecki. 
Chcieliby oni, ażeby Stany Zjednoczone posiadały monopol 
w zakresie produkcji bomby atomowej ażeby Zjedno­
czone miały nieograniczone możliwości strasjgrSiji .1  ̂szanta­
żowania innych krajów. Ale na jakiej właś ~ ię -odstawie 
myślą oni w ten sposób, z jakiego tytułu? C J p oi tego 
rodzaju leży w interesie zachowania pokoju?

Czy nie będzie słuszniejsze, jeżeli powiemy, /■ sprawy 
mają się akurat odwrotnie, że właśnie w interesie /¡(Schowa­
nia pokoju potrzeba przede wszystkim likwidacji t  Jego mo­
nopolu, a następnie bezwzględnego zakazu broni atomowej 
Sądzę, że zwolennicy bomby atomowej mogą się zgodzić na 
zakaz broni atomowej tylko w wypadku, gdy zobaczą, że nie 
są już więcej monopolistami. \

PYrTAN IE : Co sądzicie o międzynarodowej kontroli w 
dziedzinie broni aiomowej?

ODPOWIEDŹ: Związek Radziecki wypowiada się za za­
kazem broni atomowej i  za zaprzestaniem produkcji broni 
atomowej. Związek Radziecki wypowiada się za ustanowię- *' 
niem kontroli międzynarodowej nad tym, ażeby decyzja o za­
kazie broni atomowej, o zaprzestaniu produkcji broni ato­
mowej i  o wykorzystaniu już wyprodukowanych bomb ato­
mowych wyłącznie dla celów cywilnych — wykonywana była 
jak najściślej i  jak najsumienniej. Związek Radziecki wypo­
wiada się za taką właśnie kontrolą międzynarodową. /

Działacze amerykańscy również mówią o „kontroli“ , ale 
ich „kontrola“  bierze Za punkt wyjścia nie zaprzestanie pro- 
dukcji broni atomowej, lecz kontynuowanie takiej produkcji 
i to w ilościach, odpowiadających ilości surowców, jakimi 
rozporządzają te czy inne kraje. A zatem, „kontrola“  ame­
rykańska bierze za punkt wyjścia nie zakaz broni atomowej, 
lecz jej legalizację i usankcjonowanie.

W ten sposób sankcjonuje się prawo podżegaczy wojen- .
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nie nawet do 200 proc. Wykonując niczych pracujących przy b u d o w i e WWHilW1* f l i Ki C11 

slo_ swoje siły dla godnego uczczenia wielkiego — ----  * ....... ” ®"w ' ---- * ”  *

ia podkreślili nierozerwalna łącz- przez tow. tow Nowakowskiego i- r^ S R O D  zobowiązań załóg por- .
ość z ogólnoświatowym frontem , ! . tU szczec,nsk,eg0 obok

załóg} 
montażowej^,n ie m  -  o  - , - .

Związku 'ĉ  brygady podwyższą średnią nor itMostostalu“ i grupy 
W mę przeładunkową do 191, względ- ¡iuty „Zgoda“ oraz brygad pomoc-podziw dla

Radzieckiego. iiiC  l ia w u  VJW z-w w t“ ‘ ' ■ J  w. J - 1 11V-/-. J v̂ ll p i afc-ujrjvjrvu F1*“ .
W prostych, robociarskich sło- swoje siły dla godnego uczczenia wielkiego taśmowca i wywrotnicy 

wach padały zobowiązania. Obok SCy' zaoszczędzą łącznie ponad wagonowej — również budowniczo 
liczb zaoszczędzonych roboczogo- 25B00 roboczo-godzin i 250.000 zł. wie największej w Europie bazy 
dżin, przodownicy pracy i bryga- r>  OBOTNICY gdańscy postano- rybackiej w Świnoujściu przyśpie 
dziści deklarowali zaoszczędzone lA -w ili zmobilizować wszystkie szą roboty budowlane, podejmując 

żonych przeładunków jesiennych kwoty Brygadzista Tomaszewski, swoje siły i dla godnego uczczenia zobowiązania ogolnej wartości oko-
.......... !- “  ------------- “  w imieniu robotników oświadczył, Rewolucji Październikowej i wygos ło. bO-OOO zł.

że stosując w naszych portach , ra- podarować 316.000 zł dodatkowych Poważne zobowiązania podjęli
oszczędności. także robotnicy poszczególnych

„Będziemy walczyć o zwiększę- odcinków portu szczecińskiego, 
nie wydajności pracy i zmniejszę- warsztatów remontowych i jednos- 
nie ilości „uszkodzonych .wagonów“ tek'pływających. Brygada sztauer- 
— oświadczył zmianowy, tow. Ma- śka tow. Bandy zobowiązała się

podwyższyć swoją wydajność o 4

ł ł  te n  apusu i; "  u I ' "  ■'J • ---
nych do mordowania za pomocą broni atomowej dziesiątków 
i setek tysięcy spokojnej ludności Nie trudno zrozumieć, że 
nie jest to kontrola, lecz na i ar a w a nie się z kontroli, oszuki­
wanie pokojowych dążeń narodów.

Rzecz zrozumiała, że taka „kontrola“  nie m.oże zadowo­
lić narodów miłujących pokój, które żądają zakazu broni ato­
mowej i  zaprzestania jej produkcji.

najlepiej zrozumieli konieczność
wzmożenia wysiłków dla sprawne- ^  3luOL1JU.........
go wykonania zadań stojących c|zieckie metody t 
przed ‘ naszymi portami. Robotnicy dunki szybkościowe 
portowi w swoich zobowiązaniach 
deklarują rzeczywistą pomoc zało­
gom pływającym naszych statków 
w ich walce o przedterminowe wy-

pracy -— przeła- 
i potokowe, me 

tody Szarapowa i Kowalowa, pod­
niesiemy naszą pracę ' na wyższy 
poziom. Robotnicy Odcinka T zobo-

Uclział robotników basenu Górniw icn waice o h' , v“ !v....... . "z wiązali się przez zwiększenie wy- uułioi luumnn»-"' ■■
kopanie planów przewozów Pol- dajności pracy zaoszczędzić ponad czego wyraża się kwotą i20.000 zł. 
skiei Marynarki Handlowej oraz 5.700 godzin roboczych,'.'a robotnicy Podjęte zobowiązania, są nątych-

zwolnią Odcinka Ii — H.500 godzin -z za- miast realizowane. Z portow ma-
sklej Mary
kolejnictwu dla którego

tony na godzinę wzywając inne 
brygady do współzawodnictwa.

i  Dokończenie na stronie 34

S i a d a m  n a & z a ą o  k o n k u r s u

Do udziału w naszym konkursie pt „Każdy członek 
ZZPZ prenumeratorem „Steru“  przystąpiła jako pierwsza 
rada miejscowa ZZPŻ przy Zarządzie Zjednoczonych Za­
kładów Eksploatacji Żwiru w Warszawie.

Zgłosiła ona 94 proc. ogólnego stanu pracowników z tego 
terenu, jako prenumeratorów „Steru“ . Do osiągnięcia tak 
doskonałych wyników przyczynił się szczególnie tow. Eu­
geniusz Milewski, który gorliwie propagował nasze 
pismo.

Z tego przykładu widać, 2e rada miejscowa przy Za­
rządzie ZZEŻ rozumie zadania i cele prasy związkowej 
i należycie docenia je j znaczenie,

K to  budzie następny?
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WAŻKIE SŁOWA

'y  SZYBKOŚCIĄ błyskawicy obiegły cały świat odpowiedzi tow.
*-J Stalina na pytania korespondenta gazety „Prawda“  w sprawie 

broni atomowej, Z dumą i radością przyjęli słowa tow. Stalina 
wszyscy ludzie, pragnący pokoju. Ze szczególnym entuzjazmem 
powitały je masy pracujące Polski. Naród polski z uczuciem dumy 
śledzi wzrastającą potęgę Kraju Rad — czołowej siły obozu po­
koju. Zdaje sobie bowiem sprawę, że przyjaźń 'polsko-radziecka jest 
mocnym ogniwem obozu pokoju i  rękojmią naszej niepodległości.

Uczuciom tym dają wyraz na licznych masówkach i w wypo­
wiedziach robotnicy i  chłopi, inżynierowie i  technicy, uczeni i  ar­
tyści. Lucjan Wiśniewski, główny inżynier odcinka ,,A“ ^ budowy 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej powiedział: „Wiemy te­
raz, iż na straży naszych osiągnięć, na straży tego cô  budujemy, 
w ofiarnym trudzie całego narodu — co budują kraje miłujące 
pokój, stoi nowa, potężna broń. Pakt ten niewątpliwie podziała na 
rozpalone histerią wojenną głowy podżegaczy, jak strumień zimnej 
wody. Fakt ten zmobilizuje nas do jeszcze ofiarniejszych wysiłków 
w naszym budownictwie, w dalszym zwiększaniu sił Polski“ .

STALIN WSKAZUJE DROGĘ

W YWIAD tow. Stalina był mocnym uderzeniem w rozhisteryzo- 
wanych podżegaczy wojennych, którzy podnieśli wrzawę wokół 

px-óby bomby atomowej przeprowadzonej w Związku Radzieckim. 
Podżegacze wojenni, którym wciąż śniło się, że posiadają monopol 
na bombę atomową, pdnieśli alarm o rzekomym zagrożeniu USA.

„...Jeżeli Stany Zjednoczone — powiedział tow. Stalin — me 
zamierzają dokonać napaści na Związek Radziecki, alarm wszczęty 
przez działaczy USA uznać należy za bezprzedmiotowy i fałszywy, 
albowiem Związek Radziecki nie myśli nawet o tym, ażeby kiedy­
kolwiek napaść USA lub którykolwiek inny kraj

Chorąży Pokoju Józef Stalin jeszcze raz, jasno i dobitnie, pod­
kreślił pokojową politykę Związku Radzieckiego oraz wskazał 
w swoim wywiadzie drogę do rozładowania istniejącego napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. Droga ta, to zakaz i zaprzesta­
nie produkcji broni atomowej, to ustanowienie międzynarodowej 
kontroli nad tym, „ażeby decyzja o zakazie broni atomowej, o za­
przestaniu produkcji bomby atomowej i  o wykorzystaniu juz wy­
produkowanych bomb atomowych wyłącznie dla celów cywilnych 
wykonywana była jak najściślej i jak najsumienniej1.

Do walki o zrealizowanie zakazu broni atomowej i  zaprzesta­
nie produkcji bomb atomowych włączają się setki milior.ow ludzi 
na całym świecie. Przeciwko knowaniom podżegaczy wojennych, za 
realizacją pokojowych propozycji Związku Radzieckiego, za za­
warciem paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami stoi 
większość ludzkości.

ZWIĄZEK RADZIECKI NADZIEJĄ LUDZKOŚCI

O  ŁOWA tow. Stalina wywołały radość prostych ludzi na całym 
O  świecie, a zamieszanie w kołach podżegaczy wojennych. Prasa 

krajów imperialistycznych, nie mogąc ukryć zamieszania musi jed­
nak przyznać, że próby zastraszenia Związku Radzieckiego bombą 
atomową nie udały się. Prasa ta wyraża obawy, że wzniecona h i­
steria wojenna nie da spodziewanych rezultatów^ albowiem “ k 
pisze francuska gazeta reakcyjna „Franc Tireur — „Stalin uspa­
kaja miliony ludzi —■ dotychczas mowiono tylko o bombie ame 
rykańskiej“ ... Wrażenie wywiadu było tak wielkie, ze niektóre 
gazety uznają nawet konieczność podjęcia rozmow w sprawie mię­
dzynarodowej kontroli zakazu produkcji bomby atomowej.

Narody świata przyjęły słowa Stalina z Muchą i wiarą w zwy­
cięstwo pokoju. „Neues Deutschland“ np pisało: „Jaśniejsze stają 
się spojrzenia nad.kryskami, głośniej rozlegają się syreny naszych 
uspołecznionych fabryk; radośniejsze staje się życie ludzi mrowie 
nasz naród również odczuwa Ochraniającą rękę Choiązego Pokoju

DZIEŃ WOJSKA POLSKIEGO

11 ENINO1 Tam, osiem lat temu, żołnierze polscy i radzieccy za- 
J j  warli wieczyste braterstwo broni w krwawych i bohaterskie.! 

walkach z hitlerowskim naieźdźcą. Tam przeszła chrzest bojowy i 
niosła pierwsze zwycięstwo sławna Dywizja Kościuszkowska - -  
pierwsza jednostka Odrodzonego Wojska Polskiego. .

Rocznicę pamiętnej bitwy pod Lenino czci cały naród polsk 
jako święto swego Wojska i braterstwa broni z Armią Radziecką, 
z którą Wojsko Polskie stoi razem na straży pokoju i budouy 
wspaniałej przyszłości naszych krajów.

Naród polski nigdy nie zapomni, że dzięki temu braterstwu 
i wspaniałym zwycięstwom Arm ii Radzieckiej pod genialnym kie­
rownictwem Wielkiego Stalina, mogła powstać i rozwija się wspa­
niale nasza Ludowa Ojczyzna — mogły powstać nasze sity zbrojne
— Ludowe Wojsko Polskie, które W ielki Związek Radziecki zaopa­
trzył we wspaniała broń lądową, powietrzną i  morską bion, 
władania która nauczyli naszych żołnierzy oficerowie radzieccy.

Wojsko Polskie pod dowództwem syna warszawskiego ludu 
Marszałka Konstantego Rokossowskiego -— ucznia stalinowskiej 
szkoły strategii — wzorując się na doświadczeniach Arm ii Ra­
dzieckiej, ucząc się od swej wielkiej sojuszniczki jak służyć sprawie 
wolności, pokoju i socjalizmu —- stało się niezwyciężoną armią wy­
zwolonych robotników i chłopow. Młode kadry oficerskie tej aim ii
— synowie ludu — uczą ¡się stalinowskiej strategii wojennej, sztuki
zwyciężania. ,

W tym roku Dzień Wojska Polskiego -— święto braterstwa 
broni z Armią Radziecką obchodzimy w momencie Welkiego i bez­
krwawego je j zwycięstwa, jakim są skutki oświadczenia jej wodza 
Generalissimusa Stalina w sprawie bomby atomowej"— zwycięstwa, 
które pomieszało szyki podżegaczom wojennym i jeszcze bardziej 
umocniło światowy front pokoju.'

Zwycięstwo to jest także naszym zwycięstwem, jest zwycięstwem 
naszego Ludowego Wojska, które w jednym szeregu z Armią Ra­
dziecką stoi na froncie obrony pokoju.

Obchodząc wraz z całym narodem Dzień Wojska Polskiego, 
ludność Wybrzeża daje wyraz swym szczególnie gorącym uczu­
ciom do nadbrzeżnych Wojsk Ochrony Pogranicza i do Ludowej Ma­
rynarki Wojennej ■— strażników naszych morskich granic i szla­
ków żeglugowych, których czujność ochrania naszą pokojową pra­
cę na morzu; na licznych zebraniach i masówkach manifestuje swą 
wolę walki o pokój i swe przywiązanie do wodza światowego obozu 
pokoju — tow. Stalina.

ONI BOJĄ SIĘ NAWET UMARŁYCH

DO serii prowokacji należy zaliczyć sprawę niszczenia grobów 
żołnierzy radzieckich, poległych w walce o wolność narodu

norweskiego.
Kołom rządzącym Norwegią przeszkadzają groby bohaterów. 

— wieczne świadectwo przyjaźni i pomocy Związku Radzieckiego, 
który uwolnił naród horweski spod okupacji hitlerowskiej.

Norwegia, wprzągnięta wbrew woli swego narodu, do paktu 
atlantyckiego staje się bazą agresji amerykańskiej, Dlatego też 
groby bohaterów radzieckich są usuwane i niszczone przez nor­
weskich pachołków amerykańskich mocodawców, aby nie przypo­
minały narodowi o roli Związku Radzieckiego w dziele jego wyzwo­
lenia.

Pomylili się jednak pachołkowie imperializmu, sądząc że na­
ród norweski zapomniał o wdzięczności dla swoich wyzwolicieli.

Społeczeństwo Norwegii stanęło w obronie pamięci bohater­
skich żołnierzy radzieckich. Mieszkańcy miasta Tromsoe zmusili 
władze norweskie do zaprzestania prowokacyjnego niszczenia 
cmentarzy radzieckich.

Narody mają dobrą pamięć. Pamiętają kto uwolni! świat od 
koszmaru' hitlerowskiego. Dlatego też przygotowują się do uroczy­
stego obchodu 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, któ­
ra otworzył» nową epokę w dziejach ludzkości —- epoka Lenina- 
Stalina.

KRZEPNIE BRATERSKA Ł Ą C Z N O S C
między marynarzami radzieckimi i polskimi

JUŻ prawie 3 miesiące minęły 
od chwili, gdy „K ilińsk i“ od­

b ił od nabrzeży portu gdyńskiego. 
Przez okres ten odwiedził on An­
twerpię, gdzie w  krótkim  postoju 
przeprowadził poprawki w maszy 
nie, aby wyruszyć w swój pierw­
szy rejs do Kra ju Rad, do Nowo- 
rosyjska, leżącego nad Morzem 
Czarnym. Port ten i  miasto zosta 
ły  w czasie działań wojennych 
prawie kompletnie zniszczone 
przez hitlerowców. Po naszym 
przyjeździe do Noworosyjska mog 
liśmy się przekonać, że jest to waż 
ny punkt handlowy ZSRR i  przo­
dujący węzeł wymiany towaro­
wej. W miejscu zgliszcz i  ruin wy 
rosły dziś gigantyczne kombinaty 
przeładunkowe, stosujące system 
potokowy.

Miasto Noworosyjsk, to jeden 
w ielki park, w  którym bielą się 
czyste domy mieszkalne. Dzięki 
swemu położeniu u podnóża gór, 
wygląda jak miejscowość kuracyj 
na. Każdy może tu po pracy zna­
leźć godną rozrywkę kulturalną. 
Domy kultury, świetlice, bibliote­
ki, hale sportowe — otwarte są 
dla wszystkich. Nie widać tu, jak 
w portach kapitalistycznych, bez­
wstydnych zdjęć nudystów — na 
honorowych miejscach wystawio­
ne są zdjęcia „stachanowców“ , 
wykuwających nowe, szczęśliwe 
życie. Nie spotykamy tu kobiet o 
wymalowanych, jak w cyrku, twa­
rzach, w nylonach z czarną piętką, 
ubranych w cztery apaszki w de­
seń : „byki lub flag i krajów planu 
Marshalla“ , czy żebrzącego, pół­
nagiego dzieciaka, chorego na 
krzywicę.

Spotykamy tu starszych, mło­
dzież, dzieci, roześmianych, weso­
łych o tryskających zdrowiem twa 
rzach, Ludzie radzieccy mogą się 
cieszyć z szczęśliwego życia, które 
gwarantuje im ustrój socjalistycz 
ny. W pracy, która stała się hono 
rem każdego obywatela radziec­
kiego, stosuje się ostatnie zdoby­
cze techniczne, wypierające pra­
cę fizyczną. Dlatego tak niez­
łomnie przewodzą i  są wzorem

dla innych narodów w walce o u- rocznie umierają tu z głodu setki 
trzymanie pokoju i  zbudowanie tysięcy ludzi. Związek Radziecki 
socjalizmu na całym świecie. odrzucający korzyści handlowe 

„ T . , , zawsze i  wszędzie spieszy z porno
W porcie w Noworosyjsku, spot cą> tam> gdzie idzie o byt mas pra 

kalisnay w ielki pasażerski statek ^  ’h. Również i Indiom bez
m/s „Rosja typu Diesel-elektrycz przerwy 

je zboże.
dostarcza statkami swony. Na pokładzie jego znajdowa­

ło się setki robotników, chłopów 
i pracującej inteligencji, którzy je *
chali do słonecznej Gruzji dla od- \ \  BOMBAJU spotkaliśmy , je- 
poczynku, na wczasy po nowe si- '  '  lan z radzieckich statków, któ 
ły. Z tego widzimy, że art. 119 Kon ry także przywiózł ładunek psze- 
stytucji Stalinowskiej jest w peł-nicy — m/s „Krasnodar“ i po 
ni realizowany. Przy dźwiękachukończeniu wyładunku wychodził

marszu m/s „Rosja“ żegna port, 
mijając „Kilińskiego“ ,' wszyscy 
machają do nas chusteczkami, 
krzyczą, widać roześmiane twa­
rze, wyraźnie odczuwa się, że łą­
czy nas coś więcej jak więź sło­
wiańska — wiąże nas jedna idea, 
socjalizm — walczący o pokój.

Po dwóch dniach „K ilińsk i“ wy­
rusza w morze. Postój w Noworo 
syjsku zostawił u całej załogi m i­
łe, niezatarte wrażenie, z którym 
chcemy się podzielić z wszystkimi 
w kraju. Wieziemy pszenicę ze­
braną w kołchozach radzieckich 
dla głodujących Indii. Mimo, że 
Indie są bardzo bogate we wszelkie 
go rodzaju surowiec i  są perłą 
Azji, jednak wobec rabunkowej 
gospodarki „bussinesmanów“ , rok

w morze. W następnym porcie, Ka 
rachi, przycumowaliśmy tuż za 
„Krasnodarem“ . Jeszcze tego sa­
mego dnia marynarze radzieccy 
przyszli do nas, by się podzielić 
swoimi wrażeniami i  osiągnięcia­
mi w podróży. Towarzysze radziec 
cy żywo zainteresowali się naszym 
współzawodnictwem pracy, opieką 
nad mechanizmami i  wykonaniem 
planu podróży. Udzielali nam cen 
nych wskazówek, dając dowód, że 
„K ilińsk i“  obchodzi ich tak samo 
jak „Krasnodar“ . Nazajutrz uda­
liśmy się wszyscy z sekretarzem 
podstawowej organizacji partyjnej 
Leszkiem Rutkowskim na, „Kras­
nodar“ . Przyjaciele radzieccy 
pokazali nam swój warsztat 
pracy i  zarazem dom na wiele ty

godni. Wszędzie jest czysto i  przy 
jemnie. Omawialiśmy z nim i po­
mysły racjonalizatorskie i  przed­
stawialiśmy swoich przodowników 
pracy.

Wielkie wrażenie zrobiła na nas 
świetlica „Krasnodaru“ . Jest ona 
duża, pięknie przystrojona, — na 
ścianach obok portretów wodzów 
ruchu robotniczego i zasłużonych 
działaczy, wiszą: mapa ZSRR, tab 
lica honorowa przodowników pra­
cy, ścienna gazetka załogowa i 
Komsomołu. W rogu świetlicy stoi" 
gablotka z książkami, a obok niej 
pianino. Do świetlicy oprócz zało­
gi mają wstęp wszyscy; widać tu 
robotników Pakistanu, którzy z 
ciekawością oglądają gazety i ilu  
stracje, niektórzy z nich grają w 
warcaby, tu znajdują schronienie, 
gdy pada deszcz, lub mają przer­
wy w pracy.

Każdy służy chętnie wyjaśnie­
niami. Za chwilę widzimy pełno­
metrażowy film  „Jak hartowała 
się stal“ , na który patrzą również 
z wielkim  zainteresowaniem i cie 
kawością robotnicy. Chętnie sko­
rzystaliśmy z zaproszenia radziec 
kich marynarzy. Oglądaliśmy f i l ­
my: „Partyjna legitymacja“ , „Spo 
tkanie nad Łabą“ , „Złodzieje rowe 
rów“ , „Narzeczona z Tukmenii“ , 
„Szczęśliwe życie“  i  inne.

Oprócz rozmów i  dyskusji na te 
maty zawodowe, polityczne i oglą 
dania filmów, rozegraliśmy na pob 
liskim boisku kilka spotkań w 
siatkówkę oraz przeprowadziliśmy 
ćwiczenia gimnastyczne na śztro- 
bałach i  trapezie.

Pożegnaliśmy się serdecznie z 
załogą „Krasnodaru“ , wyruszają­
cego w morze, życząc dużych o- 
siągnięć w  pracy i  pomyślnych 
wiatrów.

Szkoda, że nie w  każdym por­
cie spotykamy statki radzieckie, 
od których można się wiele nau­
czyć. Krótkie chwile spędzone z 
radzieckimi przyjaciółmi, będzie­
my długo pamiętali. Będą nam 
one bodźcem do udoskonalania na 
szej pracy. WACŁAW HUCZAK 

s/s „K ilińsk i“

Fouiracającą załogę „W arty“ pow itali
nzarymarxa fia ty  wo/efine/

POWRACAJĄCE z jesiennych 
ćwiczeń oddziały ludowego 

Wojska Polskiego wszędzie wita 
z entuzjazmem ludność miast i 
wsi, dając dowody przywiązania 
do swoich obrońców.

Żołnierze Ludowego Wojska ma 
nifestują swe przywiązanie do na 
rodu, klasy robotniczej i Ojczyz­
ny, stojąc na straży naszych gra­
nic i łącząc się z narodem w je­
go walce o wykonanie planów bu­
downictwa socjalistycznego.

W bieżącym tygodniu przybył 
do portu gdańskiego m/s „W ar­
ta“ , który niedawno zawinął do 
Szczecina po ośmiomiesięcznej 
podróży do Indii i Dalekiego 
Wschodu. W Nowym Porcie w 
Gdańsku, powitali dzieiną załogę 
statku — marynarze Marynarki 
Wojennej.

W świetlicy Zarządu Portu w 
Nowym Porcie odbył się wieczór 
artystyczny na cześć załogi „War 
ty “ . Salę szczelnie wypełnili ro­
botnicy portowi w roboczych u- 
braniach, wolna od wachty zało­
ga statku i marynarze Marynarki 
Wojennej, prowadząc ożywioną 
dyskusję.

W imieniu marynarzy Floty 
Wojennej komandor ppor. Dzia­
dek w serdecznych słowach gra­
tulował załodze osiągnięć rejsu i 
życzył dalszej, owocnej pracy w 
podróżach po wszystkich morzach 
świata. Program wieczoru wypeł­
n iły występy 30-osobowego repre 
zentacyjnego zespołu pieśni i  tań 
ca Marynarki Wojennej pod kie­
rownictwem Adolfa W iktorskie- 
go. Pieśni chóralne przy akompa­
niamencie orkiestry, partie solo­
we w wykonaniu marynarzy: Stan

kiewieza, Lausa i Bartoszaka po­
święcali marynarze przodowni­
kom pracy „W arty“  bosmanowi 
Moschołtisowi, motorzyście So­
wie, asystentowi maszynowemu 
Dubrówko, stewardowi Żołnierko- 
wi i  wielu innym, którzy wyróż­
n ili się w rejsach. Występy zespo­
łu były żywiołowo oklaskiwane 
przez wszystkich zebranych za­
równo z uwagi na wysoki poziom 
wykonania, jak również dobór 
programu.

Z kolei załoga „W arty“  podej­
mowała marynarzy flo ty  wojen­
nej w messach swego statku. Wie 
czór spędzony na zwiedzaniu stat 
ku i serdecznych rozmowach za­
początkował więź przyjaźni mię­
dzy marynarzami flo ty  handlowej 
i wojennej. Marynarze flo ty han­
dlowej i wojennej mówili wspól­
nym językiem: o pracy i zainte­

resowaniach, o osiągnięciach i u- 
sterkach, a we wszystkich wypo­
wiedziach przebijała troska o wy­
konanie zadań i niezłomna wola 
utrzymania pokoju, wbrew pro­
wokacjom imperialistów anglo- 
amerykańskim i rządów krajów 
zmarshalliz owanych.

Marynarze flo ty  wojennej, wra­
cając do swych jednostek i mary­
narze flo ty  handlowej, wracając 
po długiej nieobecności do swych 
rodzin — żegnali sig serdecznie 
słowami:

„Będziemy się częściej spotyka­
li. Być może, że po odbyciu służ­
by w wojsku trafim y na wasz sta 
tek i  wspólnie będziemy walczyć 
o przedterminowe wykonanie na­
szych pokojowych zadań produk­
cyjnych“ .

A  więc — do widzenia.
Beta

CZYN P A Ź D Z IE R N IK O W Y
pracowników żeglugi

GTAŁOGI pływające PMH, na 
^pierwszą wiadomość o wezwa­

niu rzuconym przez budowniczych 
Żerania, odpowiedzieli natychmiast 
telegramami z pełnego morza. Ma­
rynarze PMH podkreślają serdecz­
ne chwile kontaktów w marynarza­
mi radzieckimi w portach radziec­
kich i portach całego świata, od 
których czerpią wzory do uspraw­
nienia swojej pracy.

Zaioga m/s „Hugo Kołłątaj“ pi­
sze w radiodepeszy, że dla uczcze­
nia Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, zaioga pokładowa i hote­
lowa sama przesztauuje część ła­
dunku dla przyśpieszenia wyładun 
ku. Postój w Rio Santos zostaje 
skrócony o 3 dni. Załoga maszy­
nowa i elektrycy zaoszczędzą 550 
roboczogodzin przy pracach re­
montowych. Wartość tych zobowią­
zań wynosi około 30.000 zt, a skro 
cenie postoju w porcie pozwoli na 
zaoszczędzenie 3.000 dolarów.

Załoga s/s „Pułaski“ donosi, że 
prace remontowe przewidziane na 
4.277 godzin zostaną wykonane 
przez załogę w 2.777 godzinach 
przy oszczędności 1.500 roboczo­
godzin. Również załoga s/s „Nar­
wik“ wykona we własnym zakresie 
prace naprawcze przy kotle i pom­
pach oraz wyreperuje brezenty o- 
chronne.

Obok tych zobowiązań podkreś­
lić trzeba czyn załogi s/s „Lech“ , 

.kt-ÓPa podieia zobowiązanie wyko­

nania rocznego planu przewozów 
do końca listopada, zaoszczędzenia 
11 ton bunkru, 240 kg oliwy i in­
nych materiałów pomocniczych. 
Ambitna załoga m/s „Warmia“ 
przewiezie ponad plan 6.600 ton 
załadunku i wykona wszelkie prace 
przygotowawcze dla skrócenia po­
stoju statku na doku.

O zobowiązaniach , oszczędnoś­
ciowych i materiałowych donoszą 
również załogi m /t „Karpaty“  i 
m/s „Lewant“ . Ze statków eksplo­
atowanych przez Żeglugę Morską 
w Szczecinie — jako pierwsi pod­
jęli zobowiązania październikowe 
marynarze z s/s „Jedność Robotni­
cza“ . Załoga przepracuje kilkaset 
roboczogodzin zaoszczędzając wie­
le tysięcy złotych oraz dodatkowo 
3.000 koron szwedzkich. Marynarze 
m/s „Elbląg“ dopomogą robotni­
kom portowym w załadunku stat­
ku a robotnikom stoczniowym w 
remoncie swojej jednostki, ofiaru­
jąc na ten cel ponad 1.500 roboczo­
godzin.

TNO Czynu Październikowego 
A ' ' włączyli się również masowo 
rybacy. Z załóg „Daimoru“ — ry­
bacy trawlera „Wuikania“ , który 
już w dniu 1 października wykonał 
swój roczny plan połowów, zobo­
wiązali się wyłowić do dnia 30 li­
stopada dodatkowo 34 proc. zapla­
nowanej masy rybnej. Wpłynęło 
także zobowiązanie załogi s/t „Jo 
wisz“ , która podjęła się wykonać

roboty pokładowe, remont windy 
trałowej i pomp we własnym za­
kresie. Poza oszczędnością 40 ton 
węgla, rybacy z „Jowisza“ złowią 
dodatkowo 30 ton ryby. Łączna 
wartość zobowiązań załogi „Jowi­
sza“  przekracza 30.000 zł. Z dal­
szych załóg „Daimoru“ , rybacy 
„Saturnii“  zobowiązali się zao­
szczędzić w czas’’e jednego tylko 
rejsu ponad 20 ton węgla, złowić 
ponad plan 10 ton ryby .i wykonać 
we własnym zakresie prace remon 
towe na pokładzie i w maszynie, 
przysparzając gospodarce narodo­
wej oszczędności na sumę 44.000 
złotych.

Rybakom dalekomorskim nie u- 
stępują w zobowiązaniach załogi 
kutrów „Arki“ , „Barki“ i spółdziel­
ni rybackich, którzy zobowiązali 
się złowić dodatkowe ilości ryby. 
Wartość połowów, do których zo­
bowiązali się rybacy „Arki“ wynosi 
220.000 zł w śledziu i dorszu. Ry­
bakom nie ustępują pracownicy lą­
dowi zatrudnieni w warsztatach po 
gotowia technicznego, w siaciar- 
niach, działach przeładunkowych i 
w przetwórstwie.

DO zobowiązań pracowników 
morza i portów dołączają swo­

je uchwały wodniacy żeglugi śród­
lądowej. W zobowiązaniach ich 
przebija troska o przyśpieszenie 
transportów jesiennych, lepsze wy 
korzystanie holowników i ładowno­
ści barek, troska o wykonanie pla­

nu eksploatacyjnego żeglugi śród­
lądowej. Obok tego załogi holow­
ników i barek podejmują na sze­
roką skalę zobowiązania oszczęd­
ności paliwa, wykonania poważ­
niejszych prac remontowych we 
własnym zakresie, dalszego upow­
szechniania współzawodnictwa pra 
cy i przejęcia doświadczeń wodnia­
ków radzieckich.
YS/YWIAD tow. Stalina w spra- 
* *  wie bomby atomowej, udzie­

lony współpracownikowi „Praw­
dy“ wzbudził wśród pracow­
ników żeglugi jeszcze szerszą falę 
zobowiązań produkcyjnych. Odpo­
wiedzią na słowa otuchy wodza 
międzynarodowego proletariatu są 
dalsze zobowiązania, które po­
mnożą siły 'gospodarcze Polski Lu 
dowej, wzmocnią jej obronność i 
pogłębią przyjaźń narodów Kraju 
Rad i Polski Ludowej.

Wszystkie zobowiązania dają 
wyraz gorącego przywiązania pra­
cowników żeglugi do Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i Pol­
ski Ludowej — wyraz serdecznej 
przyjaźni dla narodu radzieckiego 
i Wielkiego Chorążego Pokoju Ge­
neralissimusa J Stalina.

Reportaż o Henri Martinie 
z powodu nawału materiału 
podejmiemy w następnym 

numerze.
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cii W'tych dniach z letniego ret 
su statek szkolny PM U „Dar 
Pomorza", serdecznie witany 
przez mieszkańców miasta. Za­
łoga dzieliła się swymi wraże­
niami z podrópj z licznie zwie­
dzającymi statek mieszkańcami 
miasta.

Załoga mlś\ „Waryński" zade­
klarowała na budowę W- arszawy 
2 proc. poborów wrześniowych 
na ogólną sumę 1.142 zł.

W odpowiedzi na apel Ligi 
Kobiet załoga statku ofiarowała 
52 dolary na zakup owoców i 
odzieży dla'sierot po maryna­
rzach.

*  *  *

W Państwowej Żegludze Mor­
skiej . w Szczecinie odbyta się 
narada w sprawie opracowania 
wytycznych dla współzawodnic­
twa morskiego między załogami 
statków PZM.

Na naradzie ustalono, że ty­
tuł najlepszego 'statku PZM o- 
trzyma załoga tej jednostki, kto 
ra osiągnie najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie c przedter­
minowe wykonanie planu prze­
wozów w tonach, tonoimilach i 
,wpływach, o przedłużenie okre­
su bezremontowej eksploatacji 
statku oraz o obniżenie kosztów 
własnych. .

Ponadto zadecydowano, że na 
statkach będzie prowadzone 
współzawodnictwo zespołowe o 
tytuł najlepszej wachty pokłado 
we}, maszynowej i hotelowej.

Dział Szkoleniowy CZ PMIi 
podaje do wiadomości ncwe ter 
miny rozpoczęcia następujących 
kursów:

Kurs ojicerów-mechaników I I  
klasy — 1 grudnia 1951 roku.

Kurs oj icerów-mechaników R 
klasy — 2 stycznia 1952 rokit,.

Kurs > poruczników Żeglugi 
Małej — 2 stycznia 1952 roku.

Podania, życiorysy w dwa 
egzemplarzach oraz wyciąg pły 
wania winni kandydaci kierować 
przez Radę Techniczną statku 
do dziąlu personalnego swego 
przedsiębiorstwa-

!!'■ trzecim--etapie współzawod 
nictwi pracy w spółdzielni „ Jed 
nóść Rybacka" przodujące miej 
•Ce 1 zajęły kutry: „Gdy 47"
,Gdy 12" i „Gdy 39".
. W dwóch ostatnich miesiącach 

jednostki te wykonały plan: 
pierwsza w 266,7 proc - druga 
w 244,4, . a trzecia w 243,1 proc

/  F  H  U  !M T  K B / ł i K O
Sekretarz CRZZOtffLl ettt/ Ä ^ i

Podnieść na wyższy poziom metody pracy organizacyjnej
8 _________ _ . . . . ... . . ,  ;  ..  t-„A „„hl-Ańn- rmnni; ni j«7l;rh Till« lilk (RZZ DTZC Dlili-Ct/O kiCTOW li i CtW O UÜlltj 1’ lStfDLA PRZEZWYCIĘŻENIA po- powinien ściśle skonkretyzować za z przewodniczącymi rad zakiado- ogniw niższych lak jak CRZZ prze­

ważnych braków w pracy gadnienia, które mają być tematem wych lub z towarzyszami z rad, od syta swój plan posiedzeń do prt-
z aktywem, które w konsekwencji obrad. powiedzianymi za dany odcinek zydmm zarządów głown>xh tak
oslabiaja całą działalność związko- P™cy. Rady powinny zwoływać od one z kole. powinny swo e Płany
wa, konieczne jest systematyczne SYSTEMATYCZNE ODPRAWY prawy z mężami zaufania. Odpra- przesyłać do zarządów okręgowych, 
stosowanie właściwych metod tej Drugim elementem usprawnienia wy z przewodniczącymi rad zakła- a z a rz ą d y  okręgowe do rad zakł.- 
pracy. Zwrócę tu uwagę na n aj istot metod pracy organizacyjnej jest dowych czy mężami zaufania muszą dowych. Dobrze opiatmsary pan 
niejsze metody, na które wskazała zwoływanie systematycznych, co- być szczególnie dokładnie przygoto to wytyczne dla pracy to s k le i ła  
odbyta ostatnio narada orgaąiza- miesięcznych odpraw z aktywem w wywane. me uwagi na najistotniejsze piob
cyjna w CRZZ. caiym pionie. Wydział.organizacyj-

Na czoło wysuwa się sprawa sy ny CRZZ zwołuje co miesiąc odpra 
stematycznego odbywania posie- wę kierowników wydziałów organi- 
dzeń instancji związkowych. W od- zacyjnych zarządów głównych i 
różnieniu od przedsiębiorstw i insty CRZZ. A tymczasem .zarządy głów-
tucji, w których obowiązuj'e zasada ne zwołują najczęściej odprawy wy r -------------- ~D-.-
jednoosobowego kierownictwa — w łącznie przewodniczących zarządów kowym regulaminów grup związ- 
związkach zawodowych obowiązuje okręgowych. Jest tó niesłuszna prak kowych. CRZZ wydała nowy regu 

i,aIaUv,„aa -rar-raAit tyka. Odnrawv nrzewodniczacych lamin dia prt

lemy. Nieśiuszna jest tendencja o- 
CHARAKTERYSTYCZNY PRZY- pracowania schematów planowania.

KŁAD ZANIEDBAŃ Plan ma być konkretny, uwzględ-
Za przykład wyraźnego zarried- niający potrzeby danego zakładu, 

bania na tym odcinku, może służyć danej gałęzi przemysłu, 
sposób przekazania ogniwom związ DZ,AŁALNOsC INSTRUKTORÓw

MA DECYDUJĄCE ZNACZENIE

Dlatego kierownictwo danfej inslan 
cji winno stale inionnować instruk 
torów o calokształęie zagadnień 
związkowych, nad którymi pracuje 
prezydium. Powinno systematycz­
nie ich doszkalać, praca bowiem 
instruktorów decyduje o działalno­
ści w terenie każdej instancji związ 
kow ej.

Pragnę wspomnieć jeszcze o 
dwóch formach., które, stosuje się w 
wielu ogniwach ■ związkowych —  o 
wysłuchiwaniu sprawozdań nad za­
kładowych na posiedzeniach zarzą 
dów okręgowych łub zarządów 
głównych, bądź to w lokalach tych

— ------- zarządów, bądź też w lokalach rad
Specjalne miejsce w opracowaniu nakładowych, gdy/ piezydium zarza\ . - J - - •« » ^ r-» -z .... -I.. mełnr./»ii aMIiMU-U SWOJCkierownictwo kolektywne zarządu tyka. Odprawy przewodniczących iamiri dla grup związkowych, w specjalne miejsce w W '“ « “ ' “  riTTanei^Mnslanćii^odbywa sv

kadego ogniwa. Aby móc kierować, zarządów okręgowych ma zwoły- którym ustalono dokładnie zadania ™et° dj ?to posiedzenie w zakładzie" prace. Ta
rada zakładowa czy zarząd innego wac prezydium zarządu głównego, męzow zaufama, delegatów socjał- cy z, instruktodamr - Ostatnia forma, zastosowana przez
ogniwa, muszą odbywać systema- Natomiast wydziały organizacyjne no-ubezpieczemowych, społecznych, centralna postać w apara t j Wrochw zasługuje specjal-
tyczne, okresowe posiedzenia. W po zarządów głównych winny zwoły- grupowych inspektorów pracy i or- tycznym zw ązkow zawodowych .To ORZZ
siedzeniach tych mają brać udział wać systematyczne odprawy refe- ganizatorów pracy kulturałno-oswia on najczęściej, styka się z y«1 , ■ • jesf  tv lko wtedy metodą
nie tylko etatowi członkowie, ale i rentów organizacyjnych zarządów towej. Regulaminy te zarządy okrę ogniwami. Po pracy ,n*tn kto a są wozda n je:st
członkowie nieetatowi. Ale -  aby okręgowych i oddziałów. gowe przesłały radom zakładowym dzą daną instancją związkową. W skuteczną gdy
posiedzenia nie zamieniały się w Jafc| powinien być charaktcr tych bez *adnycte w skgw e ic Rady zaj d p L e  s k o n tro lu ją

dania mężonf zautente lub wręcz da, określenie dokładnych zadań, pracę tęgo ogniwa, ktorego działał- 
zmagazynowały je w szafie (jak to I dlatego obowiązkowo przed wy- nosc mą byc omawiana, 
np. zdarzyło się w radzie zakła- jazdem instruktorów wihna hyc . T .6ma„u
dowej przv ZEM" Poznań 2). A prze zwołana z nimi odprawa, prowa- TES ł niemożliwe, by \vjam ach
cięż regulaminy te należało dokład dzona przez kierownictwo danego J  jednego artykułu P0,uszyc
nie omówić na . odprawie przewód- wydziału lub instancji dla sprecyzo wszystkie formy i metody pracy,
niczących ra'd zakładowych, a na- wania celu wyjazdu. Po powrocie omawiane na odprawie w C^ZZ.
stepnie na odprawie mężów zaufa- instruktor składa informację lub Jedno należy podkreślić, uspraw­
nia Na naradzie w CRZZ ustało- sprawozdanie z wyjazdu, które win nieme pracy związkowej, wzmocnię
no, aby regulaminy, omawiać jesz- no być przeanalizowane przez kie- nie zdolności mobilizacyjnej związ-
cze teraz (na najbliższych odpra- równika danej komórki związkowej ków w wykonywaniu zadań nroduk-

LVmu eu,u»v.» utn»»««,. .....„ ...............  - wach z przewodniczącymi rad za- i omówione ną specjalnej odprawie, cyjnych, przejawianie większej tro-
ale wszystkim biorącym udział w nież towarzysze z terenu. Przed ze kładowych i mężami zaufania). Taka odprawa — to wymiana_ dos ski o warunki _ bytowjmatenałn
posiedzeniu Trzeba przy tvm pod- braniem należy również zbadać do Trzecim elementem jest planowa wiadczen między instruktorami, u- klasy robotniczej, wymaga podmę
kreślić że porządek dzienny nie brze sprawę, mającą być tematem nie pracy i systematyczna kontrola wypuklenie braków i momentów po sienią na wyzszy 

- - -- - * obrad * * “ a «1« ImńnTa clą x*r\rtmn a ni t* nl o nnw Piło liłał- * 7.vtvwnvrih W K'h Dr3CV. DF 3CV Z

[7 uoieu^v,u i o u iv
bezprzedmiotowe, . obradowanie — odoraw‘J 
każde posiedzenie winno być odpo- "
wiednio przygotowane przez kierów Odprawy takie mogą mieć trzy 
nika danej instancji. Oznacza to zadania: instruować aktyw, kontro- 
skonkretyzowanie porządku dzień- lować wykonanie poprzednich posta 
nego, opracowanie materiałów do nowień i służyć wymianie doświad- 
każdego punktu, opracowanie pro- czeń. Istotne jest, by każda odpra- 
jektów uchwal i dostarczenie ich w wa była dobrze przygotowana, by 
porę wszystkim członkom danej in został skonkretyzowany jej cel, u- 
stancji, by mogli oni przygotować stalony referent — przy czym nie- 
się do posiedzenia. Materiały i pro- koniecznie musi to być towarzysz
jekty uchwał należy dostarczać nie 'z zarządu głównego. Dia wymia- .........
tylko etatowym członkom instancji, ny doświadczeń winni to być rów- wadi

poziom naszej
może zawierać ogólników w 'rodzą- obrad. Ale "odprawy‘nie"'kończą się wykonania tych planów. Dla ułat-' zytywnych w ich pracy. pracy z wielotysięcznym aktywem
T ^ s p r a Z ó r - S c v , n e ‘' -  ,,spra na zarządach okręgowych. Co mie- wienia planowania wyższe instan- Instruktor nie może zasklepiać związkowym wymaga usprawnię-

się w swojej wąskiej specjalności, nia naszych form i metod pracy.ju: „sprawy organizacyjne — na ^ i^ u a u i  .... r ~ . ,
wy ekonomiczne“ . Porządek obrad siąc winny się odbywać odprawy cje winny przesyłać swoje plany do
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Współpraca portów i kolejnictwem w okresie przewozów jesiennych
r  m W r  . rprzyśpieszy obrót iragonótu

Na uroczystym zebraniu Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji 
ZPGG"w Nowym Porcie wręczo 
no nagrodę członkowi klubu, zą 
rejestrowanemu pod nr. 1000. 
Tysięcznym członkiem klubu jest 
syn murarza z Nowej Huty, toi 
Romuald Pabłan, który opraco­
wał dotychczas 3 projekty racjo 
nalizatorskie.

W Oficerskiej Szkole Mary­
narki Wojennej odbyła się w 
tych dniach uroczysta promocja 
nowych oficerów.

Po' przemówieniu komandora 
Urbanowicza przodownicy wy­
szkolenia. bojowego i polityczna 
go otrzymali cenne nagrody.

Prymusowi szkoły, zetempoi 
cowi Ryszardowi Szymańskie­
mu, wychowankowi Domu Dziać 
ka w Sopocie, wręczona aparat 
radiowy.

Z pierwszej podróży do por­
tów Indii i Pakistanu powrócil 
w ubiegłym tygodniu mis „Bało 
ry“ . Na podkreślenie zasługuje 
jaki, że statek odbył planowe 
swój dalekomorski rejs w ciąga 
niespełna 50 dni.

Niedawno cztery dalsze załogi 
kutrów „Arki" z Gdyni wykonały 
przedterminowo roczny plan Poło­
wów. Są to załogi kutrów „Arka 
10“  ze szyprem Józefem Bud,„i- 
szem, „ Arka 101“  z Franciszkiem 
Kreftem, „Arka 122“  z Karolem. 
Dąbiem oraz „Arka 106" z Bernar 
dem Mażą,

PORTY morskie jąko punkty śty 
ku komunikacji lądowej i wod 

nej są miejscem masowych przeła 
dupków. Wymagają one dla dowo­
zu i odwozu masy towarowej bar­
dzo poważnych środków transpor­
towych. Ponieważ kolej przewozi 
ponad 90 proc. ogólnej masy towa 
rowej w kraju, stąd wniosek, że 
zasadniczy ciężar przewozów w 
obrocie portowym spada na wa­
gon. W okresie przewozów jesien­
nych, walka o wagon, o najlepsze 
jego wykorzystanie zarówno w cza 
sie jak i w; obciążeniu, powinna 
być prowadzona z niesłabnącą ener 
gią zarówno przez kolej jak i jej 
klientów szczególnie w miejscach 
koncentracji masy towarowej. Ta­
kimi są właśnie porty, gdzie istnie 
ją szerokie możliwości wy gospoda 
rowania poważnej ilości wagonów 
dia dalszego obrotu.

Za przykładem przodujących 
załóg statków Polskiej Maryna 
ki Handlowej, meldunek o wy­
konaniu rocznego planu przewo 
zów złożyła załoga siódmego z 
kolei statku „Śląsk".

Załoga sts „Śląsk" zrealizo 
wala swój roczny plan przewo­
zów w tonażu w 103 proc., a w 
łono!milach w 110 proc. Załoga 
statku zajfla pierwsze miejsce 
wśród załóg, obsługujących m 
gularne Unie bałtyckie,
______----

REALNE PLANY EKSPORTOWO- 
1MPORTOWE PODSTAWOWYM 
WARUNKIEM DOBREJ WSPÓŁ­

PRACY KOLEI I PORTOW
ŁOWNYM czynnikiem właści- 

f  vvej pracy portów jest realnie 
opracowany plan zarówno w ekspor 
cie jak i w imporcie. Jeżeli chodzi 
o ekspprt, to kolej, na podstawie 
masy towarowej podanej przez 
czynniki gospodarcze, może zapew­
nić podstawienie ściśle określonej 
ilości wagonów pod załadunek^ prze 
znaczeniem do portów, natomiast 
administracja portowa powinna tak 
rozplanować dopływ statków do 
portu, aby postój wagonów w por­
cie pokrywa! się z czasem przewi­
dzianym do wyładunku — przy 
maksymalnym wykorzystaniu urzą 
dzeń przeładunkowych nu , nabrze­
żach. Import powinien być tak za­
planowany, aby możliwie najwięk 
sza ilość wagonów spod wyładun­
ku szła bezpośrednio pod naiadu-
nek, co pozwala na właściwe wy­
korzystanie wagonów przez wyeli­
minowanie przebiegów próżnych.^ 

Jednak właściwe opracowanie 
planu przewozowego od i do por­
tów nie wyczerpuje yprobleniu 
współpracy portów z koleją, gdyż 
zagadnienie organizacji pracy i na 
leżytej współpracy kolei i admini­
stracji portowej ma poważne zna­
czenie w odniesieniu do właściwe­
go wykorzystania urządzeń żarów 
no kolejowych jak i portowych. Od 
organizacji pracy' na stacjach por­
towych zależy "wiele mierników 
eksploatacyjnych, przy czym wpływ 
pracy tych stacji na ogólne wyniki 
pracy "dyrekcji OKP jest tym 
znaczniejszy, _ im większa masa 
towarowa przechodzi przez porty.

WSPÓLNA WALKA KOLEI
I PORTÓW O USPRAWNIENIE

OBROTU WAGONÓW

D LA dyrekcji OKP w Gdańsku 
obejmującej zespół portowy

Gdańsk—Gdynia o dużym potencja
te przeladuijkowYni, zjgadnjjyłie

sprawnej pracy stacji portowych w 
okresie przewozów jesiennych po­
siada kluczowe znaczenie, gdyż sta 
nowi znaczny, procent całości pra­
cy DOKP. Np. w roku 1050 zała­
dunek wagonów w portach wyno­
sił we wrześniu —- 28,5 proc., w paź­
dzierniku — 20,9 proc., w listopa­
dzie — 14.2 proc. załadunków ca­
łego okręgu. Wyładunek w portach 
wynosił odpowiednio — 38 proc., 
35,8 i 30,3 proc.; w roku bieżącym 
załadunek w lipcu — 34,3 proc. i 
sierpniu — 33,5 proc., zaś wyładu­
nek odpowiednio — 33 proc. i 35 
proc. całości DOKP- Przy tak du­
żych obrotach stacji portowych, każ 
de usprawnienie daje poważne efek 
ty w postaci tysięcy zaoszczędzo­
nych wagono/godzin. W odniesie­
niu lip. do węglarek — naj­
bardziej poszukiwanych w okresie 
jesiennym, zdołano w roku bieżą­
cym obniżyć . przeciętny^ postój 
węgłarki ładownej w porcie gdyń­
skim w porównaniu z rokiem ubie 
głym: w lipcu o 33 proc., w sierp­
niu o 14 proc., wrześniu o 40 
proc., zaś w Gdańsku odpowiednio
0 25 proc., 2 proc. i o 40 proc.

To poważne zmniejszenie prze­
ciętnego postoju było możliwe 
dzięki wspólnemu wysiłkowi  ̂ por­
towców i kolejarzy, i dzięki mo­
bilizującej pracy organizacji par­
tyjnych i związkowych w portach
1 na kolei — zwolniło tysiące wę­
glarek do przewozów, stanowiąc 
konkretny przykład dobrze pojętej 
współpracy zarówno kolei jak i za­
łóg CZW i ZPGG.

Poważnym zagadnieniem pracy 
portowej jest uszkadzanie wagonów 
przy wyładunku a przez to koniecz 
ność wyćofania ich z ruchu do na­
prawy. I na tym odcinku w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, dzięki 
wzrostowi uświadomienia załóg 
portowych należy stwierdzić poprą 
wę, gdyż w lipcu stan ten popra­
wił się o 31 proc. a w sierpniu br. 
o 30 proc. w stosunku do roku u- 
biegiego.

przyśpieszonym tempem przeładun­
ku w . portach spoczywają na na­
szym aktywie partyjnym i związ­
kowym poważne Zadania: zorgani­
zowania i pokierowania, wspólnymi 
naradami, wskazywania na nara­
dach miesięcznych a nawet deka­
dowych, niedociągnięć oraz ujaw­
niania» ognisk niezaradności i za­
niedbania. Również poważnym ele­
mentem w walce o usprawnienie 
współpracy portów i kolei jest zor­
ganizowanie na wzór portu szcze­
cińskiego stałego współzawod­
nictwa międzybranżowego portow­
ców i kolejarzy. Współzawodnictwo 
tego typu prowadzone jest z wiel­
kim powodzeniem przez wiele sta­
cji kolejowych i zakładów przemy­
słowych w Polsce, a m. in. dosko­
nałe rezultaty tego współzawod­
nictwa, pod hasłem usprawnie­
nia obrotu wagonów — pro­
wadzą od blisko dwu lat kole­
jarze i górnicy na Śląsku. Organi­
zacje partyjne i związkowe kolei 
i portów w Gdańsku czy Gdyni nie 
stety jeszcze zbyt stabo żyją za­
gadnieniami .transportu, nie potra­
fiły. jeszcze należycie pokierować 
masowym współzawodnictwem i 
racjonalizacją wśród kolejarzy i 
portowców.

Poprzez szeroko rozwinięte 
współzawodnictwo międzybranżo- 
we kolejarzy i portowców, poprzez' 
szerszą/ popularyzację i stosowa­
nie nowych, wypróbowanych na ko 
lejach radzieckich metod pracy bę­
dzie można uzyskać w okresie je­
siennym dalsze obniżenie postoju 
wagonów w portach .

wane równomiernie i aby zainte­
resowały się składaniem planów 
5-dniowyćh i miesięcznych przewo­
zów przez administrację portów 
jak .również ich wykonaniem,, aby 
kontrolowały bez przerwy maksy­
malne wykorzystanie ładowności 
wagonów.

Winniśmy zwłaszcza w okresie 
wzmożonych przewozów wzmóc na 
odcinku portowym pracę agitato­
rów, grup partyjnych i związko­
wych w celu głębokiego uświado­
mienia załóg, że okres ten wyma­
ga od nas specjalnej* czujności w 
celu skutecznego przeciwdziałania 
możliwym próbom dywersji i sa­
botażu, niszczenia sprzętu, awarii, 
rozbijania'' wagonów' chwytakami i 
innym wypadkom, szkodzącym na 
szei gospodarce.

Przy tak poprowadzonej robocie 
w portach, załogi kolejowe ̂  będą 
mogły doprowadzać do portów wa­
gony próżne zgodnie z pianann za 
ładunku, będą mogły zwiększać w 
razie koniecznej potrzeby częstotli- 
wość obsługi nabrzeży jak również 
dotrzymywać planów obsługi pun­
któw' ładunkowych i podstawiać 
pod naładunki uragony zawrze 
czyste Przy wypełnieniu tych -wa­
runków, kolej będzie mogła rów­
nież przyśpieszyć egalizacje wago­
nów załadowanych.

MOBILIZACJA p o r to w c o w  
I KOLEJARZY DO WSPÓLNYCH 

ZADAŃ
Te podstawowe warunki wza­

jemnej, lojalnej współpracy realizo

wane przy maksimum dobrej wolt 
i pełnej mobilizacji załóg porto­
wych i kolejarzy pozwolą , na dal­
sze? obniżenie postoju wagonów' w 
portach,- a' przez to na-przyśpiesze­
nie obrotu wagonów.

Jak widzimy wpływ portów/ na 
sytuację przewozową jest znaczny. 
Dla pełnego wykonania naszych 
zadań przewozowych' aa. odcinku 
portowym trzeba nam doprowadzić 
do' świadomości użytkowników ko­
lei, załóg portowych i kolejowych, 
że kolej w ustroju ' socjalistycznym 
nie jest przedsiębiorstwem usługo­
wym, a produkcyjnym włączonym 
w ogólnogospodarczy plan narodo­
wy. ° Trzeba, aby zarówno por­
ty jak i kolejarze współpracujący 
z portami posiadali świadomość 
odpowiedzialności za pracę, którą 
wykonują, świadomość, że tabor 
kolejowy jest wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli.

PoV ujawnieniu i zlikwidowaniu 
istniejących jeszcze w portach re­
zerw7, będzie można wygospoda­
rować poważną ilość taboru i od­
dać go do ruchu na usłuRi kraju, 
co przyczyni się do lepszego i 
sprawniejszego wykonania tego­
rocznych przewozów jesiennych — 
jak tego wymaga uchwała Rządu 
z dnia 1 sierpnia br. o planowym 
przeprowadzeniu przewozów jesień 
nych _  a tym samym wykonać w 
pełńi i przedterminowo transporto­
wy plan 1951 roku. ■

ULEPSZANIE METOD (»RACY 
ZASADNICZYM OBOWIĄZKIEM

PORTOWCOW 1 KOLEJARZY
TT70BEC spodziewanej zwiększo- 
VV nej masy towarowej w okresie 
jesiennym stacje portowe mogą i 
powinny wygospodarować dalsze 
rezerwy wagonów do ruchu, a to 
zarówno wysiłkiem kolei jak i por­
tów.

Do celu tego dojdziemy przez 
opracowanie technicznego planu 
pracy stacji według harmonogra­
mów opartych na technologicznym 
procesie prac.

Wspólne narady wytwórcze kolei 
i portów są jednym z najpoważ­
niejszych instrumentów do polep­
szenia współpracy oraz do usuwa­
nia wszelkich możliwych zahamo­
wań i niedociągnięć.

W związku ze wzmożonymi prze 
i wo®.ąj3j ! ; jesiennyręi w  kolejach i

CZEGO NAM JESZCZE BRAK 
DO CAŁKOWITEJ I PEŁNEJ 

WSPÓŁPRACY?

JAK iuż wskazaliśmy wyżej, pra 
ca Zarządu Portu i spedyto­

rów; portowych ma zasadnicze zna­
czenie, które może odbić się ko­
rzystnie na dalszym zmniejszeniu 
postojów wagonów w portach.

Aby.cel ten' osiągnąć trzeba, żeby 
porty ładowały wagony ściśle wed­
ług "limitów przyznanych w pla­
nach. Trzeba nadawać przesyłki 
wagonowe bieżąco przy pełnym 
wykorzystaniu nośności wagonów, 
jednak bez ich przeciążania i zasto 
sować w praktyce ładowanie kie­
runkowe. Dalszym warunkiem, któ­
ry przyczyni się do lepszej współ­
pracy jest, aby porty i spedytorzy 
składali 5-dniowe plany i aby nie 
przekraczano czasu za- i wyładun­
ku. Również na nabrzeżach i przy 
magazynach winniśmy ładować 
względnie wyładowywać kolejno 
podstawione wagony i położyć 
większy naćisk na to, aby załogi 
portowe należycie oczyszczały wa­
gony po wyładunku. i

Organizacje partyjne i związko­
we w porcie powinny zwrócić szcze 
golną uwagę na te zagadnienia; 
Trzeba, aby zatroszczyły się one, 
c£jf_zMąd«ató towarów, se dokęoy-

Pomgsł zetempotuca Jankowskiego
zapobiega awariom wagonów krytych

Robotnicy zatrudnieni przy prze 
ładunku fósfatów z wielkim nie­
pokojem obserwowali odrywanie 
rynienek i  dachów wagonów m y­
tych podczas przeładunku kubła­
mi. Przy tym sposobie przeładun­
ku" nłe było prawie wagonu, któ­
ryby opuścił port bez uszkodze­
nia. Próbowano różnych sposo­
bów zmniejszania awarii jed­
nakże bez skutku.

Ślusarz tow. Roman Jankowski 
z brygady remontowej dźwigów 
portu szczecińskiego, przypatru­
jąc się wyładunkowi kubłami, zau 
ważył, że można bardzo łatwo 
zmniejszyć awaryjność wagonów.

Postanowił zastosować rolkę, 
przyczepianą ; do drzwi wagonu, 
po której lina dźwigu będzte się 
swobodnie ppsuwać i me będzie 
niszczyła ani dachów, ani rynie­
nek deszczowych. Tow. Jankowski 
sam dorobił uchwyty w formie 
klamer, za pomocą których przy­
mocowuje się rolkę do drzwi wa­
gonu, tuż pod samą rynienką. 
Przez otwory uchwytów przepro­
wadza się długi, mocny pręt z#o*

patrzony na końcu w nakrętkę, 
a na pięt nakłada się zwytiią iu - 
rę, spełniającą zadania rolki. Ca­
łość zamocowano do chwytaka i 
urządzenie gotowe.

Robotnicy portowi projekt ten 
określili jako bardzo praktyczny, 
gdyż po jego zastosowaniu, praca 
potoczyła się już składniej. Nie 
było więcej charakterystycznych 
— tak dobrze znanych — zgrzy­
tów. Nie trzeszczała już gniecio­
na blacha rynien i n'e łamuł s>e 
dach, cięty stalową liną dźwigu 
przy wyciąganiu kubła z wagonu. 
Liczba uszkodzeń wagonów zaezę 
ła szybko spadać. Po miesiącu sta 
łego stosowania usprawnienia 
„rolki ochraniającej wagony przed 
uszkodzeniem“  na Parnicy nie 
było już więcej uszkodzeń tego ro 
dzaju.

Przykład zetempowca Janków* 
sk:ego jest najlepszym dowodem 
troski robotnika o bezp eczenstwo 
uracy w porcie i pogłębiania wał­
k i z awariami,

JAN WÓR

i
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Załoga m/s „Kraki«“ wykonała roczny plan przewozów
na 3 miesiące przed terminem

Uczmy s!ę na wzorach palaczy radzieckich

Zm o b il iz u j e m y  wszystkie
siły, aby statek nasz nie miał 

ani godziny przestoju z winy za­
łóg:, a plan roczny wykonamy 
przed terminem — postanowiła 
załoga, gdy statek po odbyciu kła 
sy 4-letniej w połowie lutego br. 
wszedł do eksploatacji.

Podjęte zobowiązanie nie było 
łatVe do wykonania. Pierwsze za­
danie, jakie stanęło przed załogą 
w tym okresie -— to doprowadze­
nie statku do dobrego stanu tech­
nicznego. Stocznia bowiem nie 
wszystkie prace wykonała w stop 
niu zadowalającym. Usunięcie u- 
sterek i dokończenie rozpoczętych 
na stoczni remontów, wykonała 
załoga we własnym zakresie, poś­
więcając poza wachtą wiele go­
dzin pracy w morzu i portach. 
Podjęta następnie za przykładem 
radzieckiego . motorowca „Akade­
mik Kryłow“  socjalistyczna opie­
ka nad mechanizmami i urządze­
niami ułatwiła pracę załodze i n- 
możliwiła jej gruntowne zapozna­
nie się z właściwościami i działa­
niem mechanizmów i urządzeń. 
Dzięki dobrze zorganizowanej i 
pełnej poświęcenia pracy załogi, 
mechanizmy statku przez cały o- 
kres pracowały nienagannie i sta 
tek był /.awsiprzygotowany do 
eksploatacji.

Nie sama jednak troska o stan 
techniczny statku zaprzątała u- 
mysły załogi. Pragnęła ona szyb­
ciej płynąć i więcej ładować. Ze­
brania partyjne, zetempowskie i 
narady wytwórcze załogi, były te­
renem Szczegółowych rozważań 
możliwości przekroczenia planu 
eksplo atacyjnego.

W krótkim czasie dzięki skru­
pulatnej i troskliwej obsłudze me 
chanizmów, udało się załodze ma-

braniu załogowym I  oficer Rudziń nadrobić. Mimo wielu dalszych ezono o pół dobj' przed wyzna- 
ski ó I I I  oficer Szulc powiadomili, nieprzewidzianych trudności np. u c-zonym terminem, 
że zabrano o 200 ton ładunku wię- nabrzeży Szwecji „Kraków“ do- Są to ty jko drobne fragmenty z 
cej. Zwiększenie ładowności uzys- stał się w rejon mgieł, młody pracy zał0gi s/s „Kraków“  w bie 
kano przez zmniejszenie zapasu k p t .  Leon Piotrzkowski prowadził ¿ącym r o k u .  I n n e  z a t a r ły  się w pa-! 
b!, m a t e r - n l . - w -  no- '-Yek bez zmnieiszema s-wbkości mięci przez tak długi okres czasu,!

zresztą — tak podobne są te fak­
ty i tak często się powtarzają, że za 
pominamy o nich. szybko — tfu- j 
rnaczy przodownik „Krakowa“ , st. 
marynarz Bernard Dembiński —

. ale zawsze staramy się powierzo­
ne zadanie wykonać jak najlepiej. 
Wiemy, że z takich próbnych o-j 
gniw jak piań operatywny jedno-! 
stki, składa się plan całej flo ty, a 
plan flotjK . to poważne, ogniwo: 
wielkiego planu gospodarczego.

Załoga S/s „Kraków“  wykazała 
w prący dobre przygotowanie po­
lityczno-społeczne i znajomość za-1 
wodową. Jej troska o statek i wy- j 
konanie powierzonych ządąń, jej 
styl pracy i głęboka świadomość 
klasowa, mogą posłużyć za wzór 
innym jednostkom. Jako wynik wy 
tężonej pracy, grupa niarynaizy z

moeniczych, wykorzystując pogoiD W emocjonującym wyścigu z nie- „Krakowa“ , P °,P 0» ™ leJ  
ny okres letnich miesięcy na Bal. sprzyjającą pogodą, brała udział do K a il amn do ’ 3 , ,
tyku. Po kilku takich rejsach za- cała załoga, wypatrując przeszkód września br.złozyła dumny mełdu 
łoga m i^a  już na swym kon^  i ™ ł ó w  przy ograniczonej wu n e k ^ IU  * rzeJ termi-

zToIeTponad W Szwecji nowa trudność. Przy nem, zaoszc^dzaHc przy tym o
czasie postoju w portach nie tra- końcowej fazie ładowania w sobo- koło 15 ńroc. bunkru, 10 pr . 
cono nigdy czasu z winy załogi, tę, lobotmey pizerwali piacę nu- .
Gdy tylko pogoda na to pozwą- mo, że brak było tylko kilkuset
lała — statek dobijał do nabrze- ton do pełnego ładunku. Oznacza- Mamy pewność, że załoga s/s 
ża z otwartymi lukami — zrzucał ło to stratę dwóch dni postoju. Kraków<« również dalsze zadania 
cumy, g;dy ostatnie partie towa- Dzięki interwencji bosmana Jo- ' . , , , . ,
ru znikały w lukach. zefa Maka, który użył wszelkich wykonywać będzie z pełnym po-

W czasie jednej z kolejnych po- argumentów przekonywujących ro wodzeniem, 
droży do Sztokholmu statek wy- botnlków szwedzkich, podjęli oni 
szedł z opóźnieniem 2 dni,, z .wi- dalszy załadunek i statek odbił

TVa początku roku marynarze 
-*- '  radzieckiego parowca „Kara- 

nozin“  podjęli zobowiązanie 
zwiększen:a ilości dokonywanych 
przez siatek rejsów kosztem skro 
cenią czasu podróży i postojów.

Realizując podjęte zobowiąza­
nie, palacze naszego statlcu sta­
rają się tak pracowaę, by utrzy­
mać zawsze wysokie ciśnienie 
pary, czym zapewniają dobry 
bieg statku, Czas poświęcany 
przez nas zwykle na rejs z jed­
nego portu do drugiego zawsze 
skrócamy o półtorej godziny. 
.Stanąwszy na wachtę. zaw­

sze staram się jak najszybciej 
oczyścić paleniska.

Natępnie palacz I I  kl. Pilippow 
ćzyści przewody powietrzne wo­
dy, gdyż staramy s:ę ,ie utrzymy 
wać w stanie czystości.

Nasze kotły pracują na natu­
ralnym ciągu powietrza, dlatego 
też śmiecie w przewodach po­
wietrznych utrudniają dopływ po 
wietrzą do paleniska.

Węgiel używany do , opalania 
kotłów naszego statku wciska się 
silnie pomiędzy pręty rusztu, Pow 
stające warstwy żużlu usuwamy 
przy pomocy noża, umożliwiając 
tym samym dostęp powietrza do 
paleniska.

Zasilenie paleniska odbywa się 
w ten sposób, by węgiel, tworzył 
warstwę ńie grubszą niż 30—35

Beta

Udział m arynarzy iu naradach eksploatacyjnych
gwarantufe wykonanie planu

ZAŁOGI statków handlowych nictwa oraz załogi odbyła się w wyładunków, postoje, 
w naszej Ludowej Ojczyźnie przeddzień odejścia statku w ko- zawartych kontraktów 

czują się współwłaścicielami lejny rejs. 
jednostki, powierzonej im do podróży do 
eksploatacji j współodpowiedzial- przepiowadźona , przez
nymi za jej pracę. Znają (jo- załogowego uwypukliła osiągnię- obrastania części

I .: n  iń /l nni 6' 0*14 i oh Tm 7mTlipTS7VR Tl

omówienie zamustrowani marynarze — me 
trasa itp. znając statku i warunków nowej 

Analiza poprzedniej — nie znalazły jednak pełnego lin ii —■ nie mogli wnieść nic kon- 
Amerykj Południowej oddźwięku w dyskusji. Tow. Kie- kretnego do dyskusji.

delegata dyk zaproponował, aby z powodu przekieg ostatniej narady wska
podwodnej s <*t zuje Wyraznie, ¿e muszą one byćstat

kładnie statek, Warunki ' jego cia załogi. Pomimo niedociągnięć ku zmniejszyć planowaną szyb- organizowane."bezpośrednio po po- 
pracy, możliwości przewozowe w planowaniu czasu rozładunku w kość o 1 węzeł, a tow. Lewandow wrocje st atku do portu z-udziałem 
i dlatego ich uwagi i doświad- obcych portach — co wykazano ski skrytykował przedłużony po- dotychczasowej załogi w pełnym 
czenia, nabyte bezpośrednio na konkretnych przykładach — stój statku w porcie gdańskim w skjacjzie_ protokół z tej narady 
przy warsztacie pracy, wnoszą statek powrócił do portu macie- czasie załadunku. Zaplanowano powinien posłużyć Wydziałowi 
do planowej gospodarki morskiej rzystego na 16 dni przed termi- 1.300 ton dziennego załadunku na Ękspi oatac.jj do rzeczowego opra- 
konkretny wkład. Na naradach .nem, przywożąc około 13 tysięcy 4 ganki, a ładowano tylko jednym eowan;a pianu następnej podróży, 
eksploatacyjnych zarówno załoga ton masy towarowej ponad plan. gankiem około 300 ton. Załoga eto p jan opracowany w ten sposób 
jak i  przedstawiciele eksploatacji Osiągnięcie to jest zasługą żarów łożyła wszelkich starań, aby Pizy w;nien być omówiony ponownie 
samokrytyeznie oceniają ubiegły no,załogi, utrzymującej statek w śpieszyć wyjście, interweniowała na gtatku plved wyjściem w mo- 
okres pracy statków, formułują pełnej gotopości eksploatacyjnej, nawet bezpośrednio w Zarządzie rZ6j gdy cała załoga znajduje się 
wnioski na przyszłość i przepro- jak również administracji, która Portu. Jednak niedostateczna j uż na pok}adzie. 
wadzają korektę planu. Zapozna- właściwie wykorzystała jednostktę, współpi-aca Wydziału Lksploata- 
nie się na naradzie z warunkami kontraktując ładunki między po- c ji PLO z ZPGG opozmły powaz- 
planowanego rejsu, umożliwia za- średnimi portami. Dzięki tym do- nie ukończenie załadunku, 
logom dobre przygotowanie orga- datkowym kontraktom, m/s „Hu

cm. W tylnej kracie rusztowania 
zmniejszam warstwę w'ęgla do 
grubości 20 — 15 cm.

Bardzo ważną sprawą jest 
szybkie oczyszczenie palenisk. 
Z zasady na czyszczenie zuży­
wam najwyżej 5—7 minut. By­
wa, że przy rozpalaniu ognia wę 
giel sypie się do przewodu po­
wietrznego. Węgiel ten zbieramy 
i następnie spalamy w czasie po­
stoju w^porcie. W ten sposób 
oszczędzamy paliwo.

W walce o wysokie ciśnienie 
pary i oszczędność paliwa, syste­
matycznie szkolimy młodych pa­
laczy, przekazując im swe do­
świadczenia. Spośród młodych 
marynarzy wyszkoliłem w tym 
roku w  zawodzie palacza tow. 
tow. Zimina, Nowikowa' j  Koża- 
rina. Wszyscy oni pełnią obec­
nie samodzielni^ swoje wachty.

Przewidziany normą termin ge 
neralnego czyszczenia kotła na­
szego statku dawno już minął, 
lecz kocioł znajduje się _ wciąż 
we wzorowym stanie i może je^z 
cze długo pracować. Osadu na 
nim w ogóle nie ma. Osiągnęiiś-, 
my tq dzięki codziennej opiece 
nad kotłami i właściwemu sto­
sunkowi do pracy.

A. POPOW
Palacz I kh parowca „Karanozin“

.M o rsko j. F lo t “  n r  72/769 
t ł  J. ,W .

Bojoiujj okręt h itlerow ski
zanucili się

N I  przycumowanym do przy­
brzeżnych dalb jednego z ba­

senów portu gdyńskiego „Zahrir. 
genie“  powiewa już dzisiaj biało- 
czerwona bandera. Wrak przestał 
być zawalidrogą portowym — sil­
ne, i wytrwałe ręce członków eki­
py Polskiego Ratownictwa Okręto 
wego podniosły go z dna basenu, 
stawiając do dyspozycji prze­
mysłu ciężkiego 11 tysięcy ton 
.wysokogatunkowej stai; i metałi 
kolorowych.

w tr a k to r y
strzeń została gruntownie uszczel 
niona i załatana przez polskich 
ratowników.

Wysiłek półtorarocznej pracy 
ekipy opłacił się sowicie? Bo­
jowy okręt pogrzebanego hitle­
ryzmu zamieni się w traktory, 
siewniki i będzie pracował nie dla 
zagłady ludzkości, lecz dla pole­
pszenia bytu polskiego robotnika, 
posłuży pokojowej gospodarce.

Wydobyciem wraka „Zahrin- 
gen“  Polskie Ratownictwo Okrę-

W wolnych wnioskach ujawnio­
no niedociągnięcia placówek lądo- 

Pozóstali członkowie załogi ustó wyeh- Z poważnym zarzutem! spg 
sunkowali się do poruszonych za- kala się praca Inspektoratu Tech- 
gadnień raczej biernie, świadczy nicznego, który dotychczas me 
to o tym, że narada nie była wda ustalił technicznych norm zużycia 
ściwie zorganizowana i przygoto- paliwa dla silników m/s „Hugo 
wana. Załoga została powiadomio Kołłątaj“ . Niedopatrzenie to utrud 

Hyba na o terminie narady z opóźnię- nia załodze prowadzenie racjonal- 
' więc dziwnego, że nie nej gospodarki materiałami pęd- 

zużycie bunkru, słód- mogła się przygotować należycie nymi i uniemożliwia sporządzenie 
d0 dyskusji. Ponadto na skutek bilansu zuzycia. Statek wychodzi

nizacyjne i rozdział prac w czasie go Kołłątaj“  w czasie swojej o- 
podróży, racjonalne wykorzysta- statniej podróży przekroczył rocz 
nie ładowności oraz należyte roz- ny plan państwowy: 165 proc. w 
planowanie przeglądów i remon- tono/milach i w 135 proc. we wpły 
tów zapobiegawczych. wach.

Podawane przez tow,
*  ^ *  przedstawiciela eksploatacji, po- niem, nic

- ; zyęje jak: zużycie bunkru,
Na m/s „Hugo Kołłątaj“ 'nara- kiej wody w morzu i  w /porcie. _ , .

da eksploatacyjna z udziałem możliwości, wykorzystania pełnej dużych zmian w obsadzie, t,»e>,nir-7nv/v.
przedstawicieli eksploatacji, par- ładowności, szybkość, czas przelo- rej załogi było obecnych na naia- technicznych
tii, związku, komisji, współzawod- tów między portami oraz za- i dzie jedynie kilka oset1; a_____  ^

Żegluga Przybrzeżna ma poważne oszczędności węgla
k , aj hodpm rurach i .szpzpłnYch za- Palacze „Telimeny“  — Mo- Najlepszy palacz „Diany

Przodownik pracy — Kaczma­
rek, nurek Żurawski, odznaczony 
w br. Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi, pełniący jednocześnie funkcję 
zastępcy (kierownika ekipy, nurek 
Firlej, kierownik ekipy Frysztak 
j cały ten 30-osóbowy zespół lu­
dzi z dumą pokazuje ogrom wy­
konanej pracy. Cztery duże otwo­
ry,. niezliczone ilości mniejszych 
postrzałów podwodnych; zawory 
denne kingstonów', labirynt 5 po­
kładów pod wodą — cała ta prze

sta- ponowną podróż, a o normach 
w Inspektoracie za-

towe wykonało roczny plan pań­
stwowy o 3 miesiące przed ter­
minem.

A w basenie wejściowym portu 
gdyńskiego — opodal uwolnione­
go od kolosalnego cielska pancer­
nika „Gneisenaw“ dawnego wejścia 
portowego — kołysze się samot­
na,, niepotrzebna już boja wrako­
wa. Wkrótce i to ostatnie wspom­
nienie po „Zahringenie“ zniknie 
z basenu portu gdyńskiego.

(b)

Pierwsze osiągnięcia załogi m /s „Warszawa“

1VT a biurku zaopatrzeniowca azbestem rurach i -szczelnych za
t  ’  Żeglugi Przybrzeżnej groma- worach -  para się nie skrapla g l i  T"— w«pół zawodniczą o dv spalania, mimo to część nie,

dzą się zgłoszenia o zaoszczędzę- i  me uchodzi, a wodę do kotła ^ ¿ ™ lują i Przewodni- spalonych .............. -  -------
niu węgla. ^ naciąga się ogrzaną juz do tem- więKszą oszczęanubu.

„Statek młodzieżowy s/ś „Te pê g l 1ar< 
limena“  -  nadwyżka 10 ton ng gatunki węgla> a więc
węgla“ .

Sobczyk wzajemnie się Szczepański, stosuje różne meto-
’ ' 1 ' 'ć nie-

składników węglo-
czący rady zakładowej, mecha- wych ulatuje z dymem. Czas już 

Dostarczają nam na statek róż nik Pęcherzewski, surowo karci najwyższy żeby sprawę przepi-
miał najmmesze uchybienia, sam pu- sowej wentylacji na „Dianie

i  bryły; dostosowujemy sie nu je, aby podczas bunkrowania uregulowano.
„ Hn sobie nawet najmniejszy kawałek węgla Załoga s/s „Wolin" radzi sobie

„Statek flagowy „Diana“ — do warunków i radź my sopie „  k ,t „ inaczej. Przede wszystkim uspra
nadwyżka 4.660 kg węgla“ . rozmaioe. Nie szlakujemy więc ne  wypadł za o ę wniono cumowanie. Pozwoliło to

pieca na postojach, lecz na szła- To samo robi się na ¿Dianie .
„Prom. s/s „Wolin“  zastępu- £ ^  posypujem y" miałT k tó ry" w Mechanik Trzciński ma jednak « e m u ^d

jący most w Świnoujściu •— ten sposób spala się, nie ucieka- trudności- — brak powietrza. Zła ‘
nadwyżka 10,200 kg węgla“ . jąc przez ruszty. Dopiero _przed wentylacja n ie . p ro w a d z a  od- J ^ lcf^ ^ e ja z d ó w ^ T m n k jS to h ę
„  . . . . . .  saihym wyjazdem są oczyszczane powiednjej ilości powietrza, a więc . . . 11(ł cn _ en
Rozmawiając z mechanikami i nisztv« - i węgiel' nie spala się całkowicie. f uzycl® węgla z 110 na 50 60

nalaczami starałem sie dowie- * ** ton. Wykorzystuje się siłę w iat-
dzieć w jak i sposób osiągają te ........................................ ................. ........ ru przy odbijaniu promu i przy-

Załoga m/s „Warszawa“ wita z ufnością
w yp o w ied ź G e n e ra lis s im u s a  .( .S ta lin a

Załoga m/s „Warszawa“  zebrana na masówce w dniu 9 
października br. w związku z wypowiedzią Generalissimusa 
J. Stalina uchwąliła następującej treści rezolucję: ‘

„Wyrażamy przekonanie, że wypowiedź Generalissimusa 
j .  Stalina w sprawie broni atomowej oraz stwierdzenie do 
jakich celów jest ta 'b ro ń  przeznaczona — stanowi odpo­
wiedź całego obozu pokoju. ^ -  _ . , _ . . .  .

My ze swój strony, wyrażając dumę i radość z tego, ze |  przy dobijaniu i  odbijaniu i  ma- 
dzięki Związkowi Radzieckiemu mamy możność wnieść swój |  newrują w  ten sposób, aby skrą-

statków cho 
Sekretarz 

organizacji partyj-
Czyn Październikowy“ . § nej tow. Gajos, śledzący wysił-

Załoga m/s „Warszawa“  dla uczczenia Wielkiej Socjalis |  k j mechaników i  palaczy, zawsze 
stycznej Rewolucji Październikowej obniżyła normę zużycia w o-inowic-dn-m momencie śpie- 
paliwa 7 ?.oszczed“ ' "ąc 350 ton ropy, przewiozła ponad plan 7 rada i Pomocą.
573 tony ładunku i wykonała 4 miliony tonomil ponad plan. STANISŁAW PERKt wSKi

oszczędności.
Oto co mówią marynarze z § 

„Telimeny“ . i
„Od k ilku  miesięcy, regular- = 

nie zgłaszamy oszczędność węg- = 
la, a cały nasz system — to = 
utrzymywanie kotła bez kamie- |  
nia kotłowego. Jednakowa zaw- ę 
sze dawka 6ody kaustycznej — |  
zmiękcza wodę. Codzienne szu- |  
mowanie kotła — górne i  d.olne |  
uwalnia go od wciśniętej przez = 
kondensator oliwy i osiadłego = 
nąmułu. Stała troska o regular- = 
ny dopływ oliwy — to nie tylko = 
oszczędność oliwy, ale także prze 5 
ciwdziałanie . zanieczyszczeniu = 
kotła. Dobre w yniki daje także = 
ciągła'obserwacja j częste oczysz H 
czanie filtrów  wodnych z osadu. |

= ciąganiu do pomostów. Załoga 
i  stara się także najkrótszą drogą 
= dojść do przeciwległej przystani, 
i  Natomiast palacze: Wielgat, Stein 
1 ka i, Adamiak, zwracają pilną 
I  uwagę na utrzymanie pełnego 
|  ciśnienia i  nie dopuszczają do 
|  „wydmuchania“ pary gdyż ozna- 
|  cza to stratę wielu kilogramów 
|  węgla. Kierownicy statków, uwa 
i  żają, aby nie szarpać maszynami

y£iièÿme g d ja o ip w ą s & f r  7 iiiiu iiiin n i| ii i i i i ii i i i i im iiu iu iiu ii i i i i i i iu ii i in iii i iun in iiiiiiH iH iiii'm iłli1||||i ' |1(i»1IJUMl“ '( l i ! " “ “ ll*i Korespondent.

ZAŁOGA naszego statku m s 
„Warszawa“  z dumą przyjęła 

telegraficzne oświadczenie, że — 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Warszawie — cała War­
szawa podjęła protektorat nad na 
szym statkiem.

Otrzymane słowa napełniły nas 
wiarą i entuzjazmem. Postanowi­
liśmy wziąć przykład z bohater­
skiego i przodującego w budow­
nictwie miasta. Uchwaliliśmy 
przekroczyć nasze własne zobo­
wiązania, wyróżnić się we współ­
zawodnictwie i podnieść spraw­
ność eksploatacyjną statku.

Dziś załoga może już poszczy­
cić się pewnymi osiągnięciami. 
Opracowany system współzawod­
nictwa i podzielenie pracy załogi 
maszynowej, w związku z przyję­
ciem przez nią socjalistycznej o- 
pieki nad mechanizmami, dały 
dobre wyniki.

Statek nasz — Jeszcze do nie­
dawna własność prywatnego ka- 

Ipitalisty — był poważnie zanied­

bany i nie odpow adał wymogom 
naszych ludowych marynarzy. Pr a 
cy więc było dużo.

Załoga maszynowa wypowie­
działa zaciekłą walkę marnotraw­
stwu ropy i oliwy przeprowadza­
jąc poważne remonty w maszy­
nach. Wykonano ni. in. specjalne 
ścieki do oliwy.

Załoga pokładowa przygotowa­
ła statek do sprawnego wyładun­
ku towarów przez założenie sze­
regu nowych lin i wyremontowa­
nie windy.

Zetempowcy dodatkowo wyko­
nali 50 stropów, przeznaczonych 
do wyładunku.

Takie są nasze pierwszy osiąg­
nięcia — ale wzmożemy jeszcze 
nasz wysiłek, bo- postanowiliśmy 
zdobyć przodujące miejsce we fis  
cie, tak jak Warszawa przoduje 
wśród wszystkich miast Polski 
Ludowej.

LFśL i L i . SKI
Korespondent z m/s „Warszaw*“



Plany połowów należy sporządzać
cw ścisłym gtoujiymniu z załogi}

Znajdujemy sic w okresie sporzą ski, inż, Makowski, robotnicy First przestojów było do dziś ponad 130 
tkania planów produkcyjnych przed 'majster1 Kotowski, Adamczuk, ślu- a więc nie święta, nie sztormy czy 
siebiorstw na rok 1952. Jako jedne sarz Toblcr — wystąpili z konkret remonty zatrzymywały statki w 
z pierwszych w resorcie morskim, nymi wnioskami jak: skrócenie cza porcie,_ ale jakieś inne przyczyny 
sporządziły plany kombinaty rybac su prac remontowych przez media- administracyjne lub brak kooidy- 
kfe Dal mor“  i '  Arka“ . Przyjrzyj- nizację robót, opracowanie nowych nacji pracy. Oto. kilka przykładów 
mv sie jak wyeiadaja plany oby- norm, ustalenie systemu premio- świadczących o tym, ze w „Arce
dwu iycii przedsiębiorstw " wania pracowników technicznych również należy plan analizowaćdwu tycn przcasitniorsiw.  ̂ . szczegółowo, poprawiać go i uzu-

Kierowmctwo .„Dalmoru w opra d kierownictwem pełniąc. Wykazała to zresztą dys-
cowanym projekcie planu postano- DaImoru<. s{anęlo powazne zada- kusja, która ^  przeciwieństwie do 
wiło zwiększyć swą pi ] n;e przygotowania nowego, mobili- narady w „Dalmorze“ wniosła sze 
43 proc. w porównaniu c l> zuj a'ceg0 załogi i pracowników re- reg cennych wniosków. '
bieżącego. Zdawałoby się ^obec . wyŻ8 planu przedsię- Załogi rybackie, pracownicy lado
tego, ze plan jest napię y biorstwa. Przedsiębiorstwo bowiem wi, robotnicy, technicy „Arki wy-
zu ją cy . Tak jednak me jest. przeoe musj ,anowa- - w oparciu o suwając w dyskusji swoje , uwagi, 
wszystkim opracowując JD szeroka mobilizację pracowników i jeszcze raz wykazali, że nie obca
rok 1902, me uwzględniono, wszysi doświadczenia ro^  Kpoprzedniego, jest im walka o wykonanie planów 
kich rezerw i me wykorz>stano g ^  ^  ^  statystycznym produkcyjnych, ze do nakreślonych 
s p r z y ja ją c y c h  warunków, w jaKi n materiale sprawozda^-czym. Dosko- planem zadań przystępują z peł-
i,ędzie się odbywała Prac% P "“  Ilaia sie metody pracy, wzrasta po nym zrozumieniem hiobi ¡żując 
siębiorstwa. Poza tym sprawa vtechnic/ n 1 , doświadczenia wszystkie siły do ich realizacji,
bazy w Świnoujściu, dzięKi worej , ............ 3 - - ~ • —

RVB
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R ybackie

~ ktnrei ziom lecniiiczriy i uu^wiau^enui — .7 —-bazy w Swmoujscm dZ, k, Której . d J . przedstawić- -Dowodem tego jest uchwalona na
rybołówstwo dMekomoiskie zy l ny z* , ódze >iEfalrr[oru-. stworzył fał zakończenie narady rezolucja, w
je w roku , ° \otarii nn- szywy osad o poziomie techniez- której m. ln. czytamy.je w roku ijoz  „ 'Vv''latach ’po- sz>’wy osąd 0 poziomie techniaz 
niejszc warun P nym i możliwościach załogi. Orga
przednich, . 0 nizacja związkowa i partyjna w
tiwarna rejsu zwiększenie ..Dalmorze“ musi zdwoić czujnosc
Pości to i połowowych. Nie pómy- " ^  Jego prawidłowym opracowa- 
ślano o tym przy układanką planu. . nrzedstawia sie spra-
Nie uwzględniono rown.cz wielu wgL7  kombinacie Arka“ , którego 
innycfa kierownictwo podeszło do projektuwających bezpąśredmo na zwięk u prawidiow0; biprąc za pod-
szeme połowow m. m. rezerwy le dotychczasowe wyniki po-ł-ire w nieopracowanym planie re- stiro? aoiycnc/.dsuwe n

„ I . n m i  rp. szczególnych statków-
montow. ->DaJ (rodzinach nr/e Nie znaczY to — rzecz prpsta ■— monty jednostek w godz nach prze .g ]am) ,Arkl-.. nie na]eży p0pra-
znaczając dla poszczególnychi stat ^  jest Qn sporządzony z ti­
ków terminy o S ^  względniefiiem wszystkich istnie-
Takie planowanie _  to według b rezenv wiemy bowiem, że 
słów tow. Minca . ostrożne piano- J np do dn}a dzisiejszeg0
wame zanizBme P anu ’ h . .  nie' rozwiązała prawidłowo zagad- 
remontu statku po any w nienia wykorzystania wszystkich
godzinach nie może stac ^ę  punk- po}ow0wych, gdyż nie stworzy 
tem wyjścia dla planu eksploatacji. }a wHarunków-zabezpieczających każ 
Dla planu ekspłoatacyj i -K P demu rybakowi odpoczynek w led-

szkolnictwo m orskie  
n a  f i o i t e /  e f r o d i e  x

T 7- a / n y  kto znał warunki lo- zastępczo do warsztatów „Dałmo- _ Wśród pozytywnych osiągnięć 1 / A z D i, kto znał w arunK in  „  Technikum wymienić należy zaje-

S H s  szu
i • ....kopi-fj n7vska- stawowej. Wszyscy oni wspólnie bót linowych.

S c B S y i f H s ;  a r-p,Ł f S  pS 1 c . S u
wykładowe, waisztaty, przesno y y , j  warsztatów „Dalmo- go w rybołówstwie morskim — 
ne pomieszczenia _ internatowe i ją lazern^ o low” abv nasuwaj ą się jeszcze dwie uwagi.

ssr ~  iss “ s
nej rozrywki i  odpoczynku. & od podstaw w dotychczas Ministerstwa Żeglugi.

.  . .. . . . . . .  Reorganizacja szkolnictwa moi- , /  j - niewykorzystanym war Przyszli pracownicy morza, a
wiązujemy administrację:• dci prze skiego) ktc5ra iłastąpiła _ z po- szkolnym. Fakt, że war- szczególnie rybacy morscy, wintu
analizowania planu zatiudnienia eZąbkienr nowego roku szkolnego, * .... . . .  . . .  —  .— -i ..- i-

itórej m. in. czytamy:
„My rybacy, robotnicy przetwór 

stwa, przeładunków, chłodni, Avar 
sztatów technicznych, sieciami i 
transportu PPiUR „Arka“ , zobo 
wiązujemy administrację do prze

planu_ eksploatacyjnego P demu rybakowi odpoczynek w jed-
tem wyjścia je s t  d o k ła d n ie  us ta  o ?/ dni t dnia bez koniecz­
na ze stocznią datą, przekazania ^  postoju statku w porcie. 
statku do eksploatacji.. . Również do dnia dzisiejszego w

Zaniżanie Planu tabeli wykazującej przestoje ■ ku­
tym, ze na poszczego < trów widzimy pozycję zatytułowa
stał on opracowany po n iże j normy jinne.._ Tych innych powodow
iclv przeciętnej wydajności. Np. nor __________

pracowników administracyjno-biu 
rowych w kierunku obniżenia 
tego planu o 5\proc.

Zobowiązujemy administrację 
do opracowania metody inż. Ko­
walowa, analizy procesów pracy 
i  rozpowszechnienia najlepszych
sposobów pracy oraz do pełnej 
realizacji i zastosowania w pro­
dukcji zgłaszanych przez pra­
cowników usprawnień technicz­
nych. . .

Zobowiązujemy się w pełni 
wykonać przyjęie przez nas za­
dania, objęte planem na rok 
1952. Wykonanie i przekroczenie 
tego planu uważamy za nasz 
obowiązek i zaszczytny wkład w 
budowę socjalizmu w Polsce Lu­
dowej i obronę światowego po­
koju“ . ,J ZOMA.

czątkiem nowego roku szkolnego, ®en • ^  nie póslada to- posiadać wyjątkową kondycję fi-
stworzyła Technikum Rybołow- kare^  . pedn6g0 wyposażenia, nie zyczną. Wydaje się nam, że jedy- 
stwa Morskiego z dwoma wydzia- inien przeszkadzać w jego uru ną drogą do tego celu w warun- 
łami — nawigacyjnym i niech,(- ^homieniu ponieWBŻ znajduje się kach szkoły może byc tylko sy- 
mcznyrń. W tym roku przyjmo- . dostateCzna n0ść urządzeń stematyczna, codzienna zaprawa 
wano jeszcze uczniów na dwa łą- y dzi do rozpoczęcia podsta- wioślarska. Wszyscy uczmowue 
ta i  tylko ze świadectwami ’-mon- L,owei- nauki ślusarstwa i kowal- winni w ciągu całego roku co_ naj­
eżenia szkół mechanicznych i ■> , ' mniej jedna goazinę poza zajęcia-
klas szkoły podstawowej W przy- Rozumiemy doskonale, że dwa mi szkolnymi spędzić przy wiośle 
szłym roku szkolnym technikum poziomy uczniów na wydzia na łodziach. To stopniowe przy-
przekształci się w uczelnię ' v eu‘  j e mechanicznym nie ułatwiają zwyczajanie ich do fizycznej pra- 
nią, bazującą na absoiwentacn , kierownictwu. Trzeba też C\- na świeżym powietrzu i  w roz-
,klasy szkoły podstawowej. Anso1- ^  aźnie stwierdzić, że stan ten nych porach roku. ułatwi im w 
wenci otrzymują obok świadectwa  ̂ nastęPstwem wadliwie prze- przyszłości szybkie zaaalimatyzo 
dojrzałości prawo pełnienia fun.%- :L  d one]- rekrutacji do szkol- wanie się na jednostkach rybac- 
cii oficerskich na wszystkich jed- ^ aQ rybaJckieg0. Nie było wca- kich.
nostkach flo ty  rybackiej. Je akc-j propagandowej — mło- Do Ministerstwa Żeglugi apelu-

Minał już pierwszy miesiąc pta- dzj tó nic n;e wiedziała o zawo- jemy natomiast o wydanie wresz 
cy nowej uczelni. Młodzież pocho- dzie rybaka w  rekriitacji do Tech cie •— opracowywanego od dwóch 
dząca z różnych stron kraju pod nikum pominięto prawie całkowi- la t ' — rozporządzenia dotyezące- 
kierownictwem organizacji ZMP cje gynów naszych rybaków m or-g0 kwalifikacji i  dyplomów, dla 
stworzyła zwarty kolektyw. Szyb- gkicb / jest ;cb tylko 3 proc.), oficerów rybołói

ma'na „Jowiszu“ według planu na 
rok 1952 wynosi 590 ton śledzia, 
„Jowisz“ zaś w 1949 roku złowił 
726 ton śledzi, w roku 1950 — 606 
ton, czyli przeciętna wynosi 660 
ton.

Przykład podębnego planowania 
mówi sam za siebie. Wszystko to 
są dowody, że kierownictwo „Dal- 
moru“ — przyzwyczaiło się do za­
niżonego — oportunistycznego pla 
nowania. A przecież tak przygoto­
wane plany nie mogą mobilizować 
załóg do walki, hamują ich inicja­
tywę, nie zachęcają do przezwycię 
żenią trudności — przyzwyczajają 
zarówno administrację jak i zaiogi 
do złego stylu pracy. Kierownictwo 
występując " z zaniżonym planem 
wykazało -nie tylko niewiarę w siły 
swoich pracowników, ale wykazało 
przede wszystkim swoje oderwanie 
się od pracowników — od załóg 
wykonywujących zadania produk­
cyjne.

Analizując przebieg narady nad 
projektem planu i dyskusję należy 
stwierdzić, że na .skutek przedsta­
wienia przez administrację szeregu 
„obiektywnych trudności“  stała sie 
ona zamiast nąfady nad planem, 
ogólnym atakiem na stocznię za 
niedotrzymanie terminów remon­
tów. Jedynie nieliczni dyskutanci 
jak kierownik warsztatów Jankow-

** Wulkania“  przoduje
Dotychczas traw ler „W nikania“  wlókł się zawsze w pgonie 

statków dalmorowskich. Ciągle nie wykonywał pi- , P 
waż często przebywał w remoncie.

W tvm  roku na trawlerze „W ulkan ia“  zmieniła się czę­
ściowo załoga Nowy kolektyw roztoczył prawdziwie gospo­
darską socjalistyczną opiekę nad swym pływającym warszta­
tem pracy W yn ik i nie dały na siebie długo czekac.

Już w dftiu 1 października br załoga mogła zam eldo^c
0 wykonaniu rocznego planu połowow śledzia v 10t> proc.
1 udzie 7 W ulkan ii“  nie poprzestali na odniesionym sukce- 
^  T ako  swój Czyn Październikowy zgłosili przekroczenie 
w okresie do 30 listopada br. państwowego Planu Pjdowow 
O dalsze .30 proc. Wezwali oni jednocześnie wszystkich ko­
legów ^  trawlerów „Dalmoru“  do szerokie go podejmowania 
zobowiązań produkcyjnych z okazji zbliżającej się 34 Rocz­
nicy "Wielkiej Rewolucji Październikowej.

(w t)

organizacji cle synow nasiyu, >» — s» ------ .
stworzyła zwarty kolektyw, ozyb- skRk ( jesę jch tylko 3 proc.), oficerów rybołówstwa morskiego, 
k i rozwój życia społecznego w j j j erownictwo uczelni niestety nie Uregulowanie tej sprawy, dotąd 
Technikum charakteryzuje wytnow miałf) zadneg0 wpływu r,a dobór łatanej- tymiczasowymi zaświadczę 
nie ostatnia masówka , uczniów. kandydatów. Trzeba już obecnie niami, wzmocni, autorjrtet wszyst- 
Dla uczczenia 34 Rocznicy Wiei- zwrdcjd uwagę na odpowiednie kich absolwentów szkół i kursów 
kiej Rewolucji Październikowej z„ przygotowanie akcji rekrutacyj- rybackich, ugruntuje znaczenie i 
bowiązali się oni stale podnosić j  w roku przyszłym, tym bar- powragę Technikum, , a uczniom 
póziom nauki i  dbać o estetyczny dw • ¿e obejmie ona młodzież o jego doda nowego bodźca do coraz 
wygląd budynku szkolnego. wiele' młodszą — po 7 klasach wydajniejszej pi;acy nad sobą.,

Oceniając pierwszy miesiąc, pra szkoły podstawowej 
cy Technikum, trzeba podkreślić z 
uznaniem duży wkład organizacyj 
ny kierownictwa. Zespół wykładów 
ców i personel wychowawczy 
jest prawie w komplecie. Zajęcia 
teoretyczne na obu wydziałach 
odbywają się regularnie. Nato­
miast w zajęciach praktycznych 
są jeszcze pewne niedociągnięcia 
Dotąd nie uruchomiono sieciayni 
dla pokładowców, a mechanicy 

i uczęszczają na zajęcia praktyczr

f f

Nowe polskie trawlery
hudztę podziw u Holendrów

múdeme ?€ okesimm* 
hegmi u it !Jminien zijn  e

P ro to typ e  voor sen b 
«tat de Poobe w

Życzenia dla niemieckich przyjaciół
w  d ru g ą  ro c zn ic ę  u tw o rz e n ia  \R I>

Rybacy indywidualni obradowali w Szczecinie
kim w Szczecinie pmstęczna odpra UPI<IS< d ? - -k • „ |an nei cbwiU wszyscy rybacy indywu,
wa kontrolerów rybołówstwa mor- ¿>w«|du wb156>9yJroc. na dni- dualni są już zrzeszeni w 7,jedno-' 
.skiego wszystkich obwodów, na m es ęc y ¿ /iwIlów „zyskując czeniu Rybaków Morskich, jest; 
której został szczegółowa przeana- ' " ' S t  W trzecim ' kwar- wskazane, by Zarząd Główny Zjed
lizowany przebieg wykonywania > P nadepsze wy- noczenia w Gdyni zaczął się nimij
planów połowów przez rybaków Po- . , b vód Dziwnów -•  interesować, gdj-ż do jego obowiąz

1627T oi.wód Szczecin -  120,1 ków należy również dopilnowanie■ 
proc. planu. Najlepsze wyniki na terminowego wykonywam« planów 
przestrzeni od 1 stycznia 1951 ro- połowow. Zjednoczenie Rybaków 
ku osiągną! obwód Dziw no^ (102.4 Morskich w Gdym pow inno najpoz- 
proc.), który prawdopodobnie^ pierw, mej od listopada br w pełni ioz-. 
szy wykona swój roczny plan po- począć swoją pracę na ł ^ e  Po- 
¿ I aJ  . morza Zachodniego, bo jak dotąd

Podkreślić należy, ze pieczę nad jego działalność była bardzo słaba 
wykonywaniem planów połowów

\ \ 7  DRUGĄ rocznicę powstania Niemieckiej Republiki Dernokrątyćz- 
W  „ej nasi marynarze, rybacy, portowcy, stoczniowcy i wodniacy 
złożyli życzenia swym niemieckim towarzyszom. M. in. załoga ,nvs 
„Mazury“ wysiała telegram do marynarzy NRD, portowcy gdańscy 
wysłali serdeczny list do załogi portu w Rostocku, pracownicy Stoczni 
Rzecznych z Wrocławia — do stoczniowców z Rosslau nad Łabą.

W liście gdyńskich rybaków z „Arki“ do, rybaków NRD czytamy:
Drodzy Towarzysze! * .
Z okazji drugiej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Dettio- 

kratycznej przesyłamy Wam gorące, braterskie pozdrowienia. Drygi rok 
mija od chwili, kiedy naród niemiecki pod. wodzą przodującego oddzia­
łu klasy robotniczej Socjalistycznej Partii. Jedności Niemiec — SED, 
buduje w Niemieckiej Ludowej Republice Demokratycznej nowe, lep­
sze życie. Dzięki braterskiej Armii Radzieckiej wyzwoleni, zostaliście 
3: niewoli zwyrodniałego faszyzmu hitlerowskiego, by stanąć w szeregu 
miłujących pokój narodów, budujących socjalistyczny świat postępu 
i sprawiedliwości.

W szeregu tym stoicie obok nas, polskich rybaków morskich 1 
wszystkich ludzi pracy Polski Ludowej, ź ‘ entuzjazmem odbudowują­
cych i rozbudowujących naszą kochaną ojczyznę. . . .

Anglosascy podżegacze do nowej rzezi wojenne! podzielili wasz 
kraj, amerykańscy faszyści w oparciu o niedobitki hitlerowskich bar­
barzyńców chcieliby użyć Waszych braci z Niemiec zachodnich jako 
narzędzia nowej agresji, wpychając im bron do ręki 1 podburzając d-> 
bratobójczej wojny. Ale te piany handlarzy śmierci 1 zbrodniarzy hitle­
rowskich zostaną zniweczone. -.Świadczy o tym rozwijający się w 
Niemczech zachodnich opór przeciw amerykańskim najeźdźcom, świat - 
czy o tym bohaterstwo młodzieży niemieckiej w Trtzonu, która, czynem 
dowiodła, że potrafi oddać życie w obronie pokoju i wolności, świadczy 
o tym rozwój ekonomiczny Niemieckiej Republiki Demokratyczne!.

My polscy rybacy morscy wykonujemy z entuzjazmem nasze »««•'- 
nia Planu 6-lelniego, dostarczając krajowi coraz więcej ryby. wraz 
ze wzrostem wydajności pótowów podnosimy naszą siopp życiową.

Uv naszej codziennej pracy z radością obserwujemy W usze osiąg­
nięcia w dziedzinie rybołówstwa morskiego. Z zainteresowaniem czy­
tamy w naszej prasie fachowej o rozwoju Waszego’ rybo.owstwa 1 
usprawnieniach metod pracy. Pragnęlibyśmy nawiązać z Wami ściślej­
szy kontakt dla wymiany wzajemnych osiągnięć zawodowycn, pogłę­
bienia przyjaźni i wspólnej walki o postęp i. pokój. ,

Niech żuie przyjaźń polsko-niemieckal
Niech żyje nasz 'wielki Nauczyciel, Chorąży Światowego l-okoju — 1 

Jómi SisMtJ

Tow. Michał Sołeńczyk przoduje ze swoją załogą
Tow Michał Sołeńczyk już 23 szypra Solcńezyka, że kuter ..Gdy 

lata pracuje jako rybak, a obce 18“ od trzech lat przoduje wsrod 
nie iest szyprem na kutrze „Gdy rybaków sektorp prywatnego y.

przedterminowym wykonaniu plę 
Tow Sołeńczyk chętnie przyj- nów. Rokrocznie, na dzień ogło- 1 

mujc na kuter" młodzież z g łębi' szenia Manifestu Lipcowego zało- 
kraju pierwszy raz stykającą się ga kutra melduje o wykonaniu 
z morzem, przekazując jej włas rocznego planu — jest to specjał 
ne doświadczenie. 6 miesięcy szke ny termin wyznaczony przez szy- 
lenia zupełnie wystarcza, aby pra.
spod jego ręki wyszedł dobry W dowód uznania dla wydaj-, 
rybak a po roku „stary , wyga nej pracy. tow. Michał Sołeńczyk | 
morski“ . został odznaczony Brązowym

Jest to niewątpliwie zasługą Krzyżem Zasługi.
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Jeden z naszych koro "pendentów nadesłał nam ho­
lenderski dziennik ,:I‘X mider Courant“ z artykułem 
omawiającym pierwszy supertr: Ter konstrukcji pol­
skiej W tłumaczeniu podajemy ważniejsze fragmenty 
artykułu.

..RADU.NIA" NOWOCZESNY POLSKI TRAWLER PAROWY
ROZPOCZĄŁ Z IJMUIDEN S\\"nJ PIERWSZY PEJS
W czwartek przybył jeden Z największych i najnowocześ­

niejszych trawlerów, jakie . kiedykolwiek widziało Ijmuiden. 
Statek posiada nowoczesną sylwetkę, a na kominie jego widnie­
je godło „Dalmoru" z Gdyni Jest to nowy trawler „ Padania1 
wybudowany na polskich stoczniach j ilto prototyp nowej; serii...

Opisując dokładnie „Rudunię", autor artykułu zwraca szcze­
gólną uwagę na wygodne i estetyczne pomieszczenia dla za­
iogi, łazienki itp. urządzenia socjalne.

...Należy wspomnieć, że na tym wyśnionym trawlerze pły 
wa energiczny, czołowy polski szyper Wiktor Gorząd-ii, który 
przed 26 laty rozpocząć nc". '-ą na holenderskich jednostkach...

V  dalszym ciągu arlykin omawia polskie potowy śledziowi 
i  szybka rozbudowę polskiej flotylli dalekomorskiej.
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Załogi Żeglugi Sródlądoiuej
przygotowały się należycie do przewozów fesiennycli

P/s „M a te jk o *4
k o n a ł roczny  p la n  przew o zow y

/"'ViíRES wzmożonych przewozów 
jesiennych w 1951 roku podob 

nie jak w latach . poprzednich, 
jest egzaminem sprawności przed 
siębiorątw przewozowych, a m. 
in. również żeglugi śródlądowej.'

Jakkolwiek przewozy jesienne 
zostały dopiero rozpoczęte, załogi 
przedsiębiorstw „Żegluga na O- 
drze“ i „Żegluga na Wiśle“  są ,pe 
wne, że w .oparciu o doświadcze­
nia lat ubiegłych i przy pełnej 
mobilizacji taboru, wykonają prze 
wozy jesienne w całości i przed­
terminowo.

W, miesiącach lipeu i sierpniu 
na naradach wytwórczych w nor­
iach śródlądowych, zatogi stat­
ków, brygady przeładunkowe i 
służba dyspozytorsko - handlowa 
zapoznały się dokładnie z planem 
akcji przewozów. Szeroki aktyw 
żeglarski przeanalizował dokład­
nie wyniki pracy zeszłorocznej 
kampanii jesiennej, podkreślając 
błędy i niedociągnięcia admini­
stracji i związku zawodowego, 
jak również osiągnięcia i błędy 
przodujących załóg i  zespołów 
przeładunkowych.

Narady te osiągnęły swój zasad 
niczy cel: zapoznano wszystkie 
załogi jednostek i pracowników 
portów z planem na . okres jesień 
ny, podniesiono wśród pracowni­
ków świadomość ważności zadań, 
jakie ma do spełnienia żegluga 
śródlądowa w okresie wzmożo­
nych przewozów, pogłębiono 
wśród pracowników' troskę o dys 
cyplinę pracy oraz st w orzono w a

runki do podejmowania maso­
wych zobowiązań o współzawod­
nictwo pracy przez załogi pływa­
jące i brygady praeł idunkowe.

Przy mobilizacji środków tech­
nicznych skoncentrowano cały wy 
siłek załóg przedsiębiorstw żeglu 
gowycli na przeprowadzenie pla­
nowych i przyśpieszonych remon­
tów barek i holowników, wyposa 
zenie ich w sprzęt, przygotowa­
nie urządzeń przeładunkowych do 
wzmożonej pracy pełnodobowej z 
włączeniem niedziel i świąt, o- 
raz przystosowanie tych urządzeń 
do przeładunku towarów podczas 
złych warunków atmosferycznych. 
Zwrócono także uwagę na to, a- 
by duże ilości towarów przewożo 
nych w okresie jesiennym jak: cu 
kier, zboże i przetwory zbożowe 
były należycie' zabezpieczone 
przed wilgocią.

Położono nacisk na to, aby ad­
ministracja dróg wodnych usunę­
ła wszelkie przeszkody na dro­
gach przewozu tj. śluz, jazpw itp. 
Nie zapomniano także wzmocnić 
łączności pomiędzy placówkami li 
niowymi a dyrekcjami przedsię­
biorstw' — zapewniając tym spo­
sobem sprawną dyspozycję i pra 
widłową koordynację przewozów i 
przeładunków.

Oprócz tych przygotowań wew- 
nętrzno-organizacyjnyćh, żegluga 
śródlądowa zatroszczyła się także 
o właściwą koordynację pracy ta 
boru śródlądowego z pracą in ­
nych/przewoźników oraz spedyto­
rów- j przeiadoweów w portach

morskich, do których kierowana 
jest poważna ilość transportów. 
Jest bowiem, ważne, aby wysiłek 
załóg pływających nie szedł na 
marne z powodu przestojów za- 
i wyładunkowych taboru wr por­
tach. Na tym odcinku wzmożono 
szczególną czujność

W porównaniu do la t ubiegłych 
można już obecirę zr obserwować 
o tyle korzystny objaw, że nadaw 
.cy przesyłek w transporcie rzecz 
nym, przeładowcy i spedytorzy, na 
ogół' rozumieją, ¿3 od usprawnię 
nia pracy ich własnych jednostek 
wykonawczych, zależy zwiększe­
nie zdolności, przewozowej żeglu­
gi śródlądowej. W ten sposób, 
walka o czas, jaką toczy żegluga 
śródlądowa razem z kolejnic­
twem i innymi .rodzajami trans­
portu, staje się wspólną walką 
również tych, którzy z tego trans 
portu korzystają.

P RASA codzienna informuje 
bez , przerwy o zobowiązaniach 

przekroczenia planów produkcyj­
nych przez robotników różnych 
gałęzi przemysłu, o przedtermi­
nowym zakończeniu akcji: skupu 
zboża, dośtąwy , nawozów . sztucz­
nych lub materiałów budowla­
nych. Na wszystkie te akcje i zo 
bowiązańia odpowiadają swoimi 
zobowiązaniami transportowymi 
pracownicy żeglugi śródlądowej. 
Wiedzą oni, dobrze, że każda tona 
surowca dostarczona do zakładu 
przemysłowego, każda tona goto­
wych produktów przewieziona do 
(miasta i wsi, przyczynia się do

szybszego rozwoju gospodarki na 
rodowej, do podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących.

Jeśli na naradach wytwórczych 
żeglarzy śródlądowych padały o- 
stre słowa krytyki, energiczne żą 
dania o właściwe przygotowanie 
środków- technicznych do wykona 
nia przewozów jesiennych, to wy 
rażały one troskę śródlądowców o 
należyte zabezpieczenie wykona­
nia planów przewozowych. Z moc 
nych, a prostych słów marynarzy, 
sterników', robotników7 przeładun­
kowych i warsztatowych b ił zapal 
dó wzmożenia wysiłku i głębokie 
umiłowanie zawodu.

Zestawienia, mówiące o dzie­
siątkach tysięcy ton buraków cu­
krowych, zboża, cementu, cegły, 
cukru, drewna, surowca dia prze­
mysłu łniarskiego, ziemniaków, 
węgła — zaplanowane do przewie 
zienia taborem rzecznym jeszcze 
w tym sezonie, umocniły w pra­
cownikach żeglugi śródlądowej 
przekonanie, że ic h  p r a c a  
j e s t  n i e z b ę d n i e  po-  
t r  ze b n a P o 1 s c e - L u d o- 
w e j  i ż e  s t o j ą  o n i  w 
p i e r w s z y m  s z e r e g u  
w a 1 c z ą c y c h o w y k o ­
n a n i e  p r z e w o z ó w ’. Wy­
siłek włożony przez wodniaków 
w' przedterminowe i pełne wykona 
nie planu pi zewozów jesiennych, 
będzie ich najlepszym wkładem-w 
wykonanie zadań gospodarczych 
przez transport rzeczny.

H ALINA KARSKA 
--------------------------------------- / --------

JSouie metodjj pracy tu Żegludze na Odrze
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T> OZWóJ Żeglugi na Odrze po- 
stępuje od roku 1940 w tem­

pie bardzo szybkim. Dość powie­
dzieć, że przeciętna ilość przewo­
zów miesięcznych w roku bieżą­
cym przekracza znacznie całoroez 
ne obroty na Odrze w roku 1947. 
Powodem tego jest usunięcie prze 
szkód z nurtu rzeki, wzrost iloś­
ciowy taboru pływającego oraz 
podniesienie poziomu pracy załóg 
pływających. Ruch -współzawod­
nictwa, przechodzenie na coraz 
wyższe jego formy, wprowadzenie 
niektórych wzorów z żeglugi ra­
dzieckiej jak np. ruchu rusłanow- 
skiego, wykazały, że istnieją zna­
czne rezerwy, których wykorzy­
stanie pozwoli tym samym ta­
borem osiągnąć większe efekty.

Rezerwy te, to przejście z ruchu 
opartego na okresowych sztucz­
nych falach ze zbiorników reten­
cyjnych na ruch ciągły oraz wy­
korzystanie nocy na ruch w górę 
rzeki, a na niektórych jej odcin­
kach — także i w dół.

Obrót barkami może być znacz­
nie przyspieszony także przez u- 
sprawnienie wyładunku i załadun­

ku barek w porcie szczecińskim. 
Da się to osiągnąć przez doinwe­
stowanie portu szczecińskiego w 
odpowiednie urządzenia przeła­
dunkowe, a przęfie wszystkim 
przez wprowadzenie metody bezpo 
średniego przeładunku towarów 
ze statków na barki i odwrotnie. 
W ten sposób będzie możną unik­
nąć wyładunku towarów na na­
brzeża portowe i kosztownego 
składowania. Oczywiście koniecz­
na tu jelit synchronizacja ruchu 
barek z ruchem statków tak, aby 
barki nie miały przestojów w o- 
czekiwaniu na statki.
' Wykorzystanie tych rezerw po­

zwoli, jak wykazały wstępne obli 
czenia, na podniesienie planu 
przewozów na rok 1952 o 70 proc. 
w stosunku do roku bieżącego, 
przy minimalnym wzroście ilości 
taboru barkowego.

Doświadczeni wodniacy zdają 
sobie sprawę jak wielkim przeło­
mem w dotychczasowej pracy że­
glugi będzie wprowadzenie no­
wych metod, jak wielkie przeszko 
dy i trudności trzeba będzie po-

i iJak za łoga  „D e m b o iu sk ie g o
w a lc z y ła  o p la n

DO przodujących statków pasa- Pewnej niedzieli statek miał 
żerskich gdańskiej Żeglugi Śród przewieźć wycieczkę. Była jednak 

lądowej należy „Edward Dembow- uszkodzona tylna grodź .w maszy- 
ski,“ . Statek ten już w początkach nowni, którą należało choćby pro. 
września przewiózł 140 proc, za- wizorycznie pospawać. Spa\vacze, 
planowanego tonażu i przepłynął z pogotowia technicznego „grze- 
prawie 90 proc. zaplanowanej ilo- bali się“ przy tej robocie do go­
ści kilometrów. dżiny 16.Wreszcie oświadczyli, że

Aby wykonać z nadwyżką stat- trzeba wyciągać statek na stocz­
kowy’ plan operatywny, załoga nię, gdyż nie da się prowizorycz- 
„ Dembowskiego“  zobowiązała się nie naprawić.
„wypływać swoje kilometry“ w Wówczas tow. Liczmański zało- 
ciągu października. żył okulary i sam zabrał się do

„Dembowski“  pływał • więc nie spawania. Pracował do później 
tylko w przewidzianych rozkla- nocy. Statek był gotow pa me- 
dem kursach, ale bardzo często dzielę i wykonał rejs. 
zastępował inne statki, które zo- Niestety niedawno zdarzyła się 
stały wytrącone z ruchu dla prze- przykra awaria. Podczas przeja- 
prowadzenia napraw i remontów. pod mostem w Ryfcime „Dem-

' , , . , , , bowókr utracił śrubę i odholo-
Zdarzało się często, ze s a wany został do Gdańska. Prag- 

przez 1& godzin, a nawę - piz , nąc ¿trzymać statek na chodzie 
pełne dwie doby bykw  dioize — co |jy j0 również gorącym ży- 
a trzeba podkreślić, ze załoga czen;em ca{ej  załogi — zapropo- 
„Dembowsicego me dzieli się na nowano zamontowanie śruby 'fca- 
wąchty, lecz pracuje na jedną stęp(;zep przy dokładnych ‘oglę- 
zmianę. dżinach,, okazało się jednak, że

W dyrekcji utarło się przekona- jednostka doznała poważniejszego 
nie, że na „Dembowskim“ zawsze uszkodzenia i musi być wycofana 
można polegać i że to jest naj- dla dokonania naprawy, 
szybszy statek żeglugi. W obecnym sezonie .„Dembow-

Szybkość swą zawdzięcza „Dem ski“  pie stanie już do pracy. O 
bowśki“ przede wszystkim tow. krok od zwycięstwa we współza- 
Liczmlińskiemu, jednemu z najlep jiyodnictwie musiał ustąpić, jednak 
szych mechaników żeglugi. Tow. jego dzielna załoga walczy dalej 
Liczmański nieraz już sam na- o wykonanie planu na innym stat- 
prawiuł poważne uszkodzenia, aby ku.
nie stracić czasu na stoczni, a LECH BRODNICKI
tym samym szans zdobycia d l* Korespondent z holownika
Statku nrzoduiacego miejsca „Braniewo*

konać, by metody te . wprowadzić 
w życie. Nie ma jednak trudno­
ści nie do pokonania. Dowiedli te 
go radzieccy robotnicy, technicy i 
wodniacy realizując gigantyczne 
wodne budowle socjalizmu.

Wszyscy pracownicy żeglugi po 
winni zdawać sobie spra/wę z is t­
nienia tych trudności i poznać je, 
bo tylko wtedy będzie możliwe 
ich przezwyciężenie.

Pierwszą przeszkodą są istnie­
jące wśród nas naleciałości wyni­
kające ze stosowania starych, tra 
dycyjnych, „niewzruszonych“  me­
tod pracy. Nabyte rutyniarstwo 
prowadząće do zaskorupienia, tra 
dne jest do usunięcia. Rutyniar­
stwo to istnieje zarówno wśród 
niektórych załóg jak i w łonie a- 
paratu administracyjnego i musi 
być wykorzenione.

Nie łatwe będzie także technicz 
ne rozwiązanie problemu utrzy­
mania stałej głębokości tranzy­
towej na Odrze pozwalającej na 
ciągły ruch barek oraz opracowa­
nie właściwej techniki samego ru 
chu nocnego na poszczególnych od 
cinkach rzeki. Rozwiązanie tych 
problemów należeć będzie przede 
wszystkim do techników i fachów 
ców-nawigatorów.

Ważną sprawą także jest zor­
ganizowanie takiej wspóipi/acy z 
organami administracji wodnej i

władząmi celnymi, - aby źałatwia,- 
nie koniecznych formalności nie 
hamowało ruchu jednfcstek pływa 
jących.

Najważniejszym i jednocześnie 
najtrudniejszym 'do rozwiązania 
jest problem załóg pływających. 
Wprowadzenie żeglugi nocnej 
przedłuży automatycznie okres 
pracy na jednostkach ' pływają­
cych, co z koiei pociąga za sobą 
konieczność naboru nowej rzeszy 
wodniaków. W tym celu usunąć 
należy trudności na jakie napo­
tyka żegluga już dzisiaj w anga 
żowaniu młodego narybku. Nale­
ży więc zreorganizować szkolni­
ctwo zawodowe z zakresu żeglugi 
śródlądowej, ustalić właściwe fo r 
my szkolenia praktycznego, a 
przede wszystkim stworzyć bar­
dziej atrakcyjne warunki pracy 
przez zmianę przestarzałego w 
wielu punktach i niedostosowane­
go do nowych metod pracy' ukła­
du zbiorowego.

Zrealizowanie tych kilku postu­
latów, które powinny — moim 
zdaniem — wywołać szeroką dy­
skusję. przyczyni Się z całą pew- 
nością do znacznego podniesienia 
wydajności pracy, będącej gwaran 
eją wykonania postayionych 
przed żeglugą zadań,

/ T. ŁUKASZEWICZ.

YJU ŚRÓD marynarzy Warszaw- 
’  ’  skiej Żeglugi Śródlądowej 

rzuconó pewnego sierpniowego 
dnia wezwanie: — Kto zamiistru- 
je się ochotniczo na p/s „Ma­
tejko“ — kto pomoże to wyko­
naniu planu przewozów Gdań­
skiej Ekspozyturze Żeglugi Śród­
lądowej?

Ochotników zgłosiło się oczywiś 
cie wielu. Kapitan Józef Piekut 
musiał z przykrością niektórym 
towarzyszom odmówić.

Załoga p/s „Matejko“ , która 
uformowała się w składzie: kpt. 
Jozef Piekut, mechanik Franci­
szek Krzyżanowski, kontroler Ma 
rían Jasiński, palacze Józef i Jan 
Flak, Czesław Kowalski oraz ster 
nicy Stanisław Białecki, Władys­
ław Kowalewski i Bronisław Sza 
faryn, podjęła zobowiązanie jak 
najwydajniejszej pomocy Ekspo­
zyturze Gdańskiej.

P/s „Matejko“ przyszędł do 
Gdańska 2 września i w tym sa­
mym dniu załoga rozpoczęła wał 
kę o osobo-kilometry i  tonaż, o

przedterminowe wykonanie planu 
statku—w przeświadczeniu, że ty ł 
ko zbiorowym wysiłkiem w pełni 
zrealizuje plany.

Dzień załogi zaczynał się o 3,00 
rano.

Parowiec przystosowany jest 
do pływania po Wiśle. Musiano 
więc pokonać wiele trudności, 
aby na niespokojnych wodach 
gdańskich uchronić statek od 
awarii i uszkodzenia nadbudó­
wek.

Wysiłek załogi został uwieńczo­
ny pełnym powodzeniem. Już 22 
września p/s „Matejko“ , płynąc 
z Rybiny do Gdańska wykonał 
pian roczny na 112 dni przed ter 
minem.

Załoga jest dumna ze swhgo 
osiągnięcia. Wykonanie planu 
rocznego o 112 dni wcześniej — 
to poważny wkład do dzieła rea­
lizacji planu przewozowego przez 
żeglugę śródlądową.

MARIAN JASIŃSKI
Korespondent p/s „Matejko“

P ra c o irn ic y
C ze ch o s ło w a ck ie j Ż e g lu g i na O d rze

doposnagają w realizacja Planu 6-letniego

„S łu b ic e “  ir^ k o n a ly  ro czn y  
p la n  p rz e w o z ó w

Załoga szczecińskiego holownika 
żeglugi na Odrze „Słubice“ skła­
dająca się z kapitana Feliksa Len 
gowskiego, bosmana Władysława 
Roszkiewicza, marynarza Piotra 
Arabskiego, maszynisty Antoniego 
Renharta, pomocnika maszynowe­
go Jana Reinharta oraz palaczy 
Czesława, Liedtke i Mieczysława 
Kostrzewskiego, już na początku 
sezonu nawigacyjnego postanowią 
ła wykonać, a nawet przekroczyć 
swój plan roczny. Nie była to ła- 
t>a spra\>a, ponieważ „Słubice" 
weszły do eksploatacji z siedinio- 
tygodnidwytn opóźnieniem w sto­
sunku do innych holowników; spo 
wodował to postój na stoczni. Po­
stanowienie to załoga jednak wpro 
wadziła w czyn/

Nie mając ani jednego, dnia prze 
słoju z własnej winy, usuwając 
usterki i konserwując statek w cza 
sie trwania rejsów — już w trze­
ciej dekadzife września br. załoga 
złożyła - meldunek o wykonaniu 
swego rocznego planu w 100 proc. 
Należy dodać, że holownik „Słubi 
ce“ jest jedynym holownikiem na 
Dolnej Odrze, na którym jest zor­

ganizowana przez załogę wspólna 
kuchnia, co przyczynia się̂  do 
znacznie wydajniejszej pracy 'ząło 
gi.

Na krótkiej, naradzie w dniu 27 
września br. z inicjatywy maszyni 
sty Antoniego. Renharta, załoga 
„Słubic“ podjęła zobowiązanie, że 
wykona pian w 115 proc. na dzień 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. ’ •

„Słubice“ są drugim statkiem 
szczecińskim, który wykona! roczny 
plan przewozów. Pierwszym był 
znany rusłanowiec „Meutwin", ktć 
ry swój plan wykonał już w .'-sier­
pniu br. Współzawodnictwo miedzy 
tymi dwoma holownikami przyczy­
niło się do przedterminowego wy­
konania prz.ez nie pianiu rocznego 
i jest wyrazem dużej świadomości 
politycznej ich załóg. Dalszą nie­
wątpliwą ich zasługą będzie prze­
kazanie sw’ych metod pracy pozo­
stałym załogom holowników o- 
drzańskich, co niewątpliwie przy­
czyni się do przedtermiriowego wy 
konania Planu¡6-letniego przez ca­
łą żeglugę odrzńfuką,

2 DUSIOWNA

D  RACOWNICY Czeehośłowac- 
k ie j Żeglugi na Odrze biorą

również udział w realizacji Pla­
nu .bpdcrwy Polski socjalistycz­
nej.

Załogi, wszystkich bar^k i ho­
lowników czeskich wprowadziły 
na swych jednostkach współza­
wodnictwo pracy. .Przyśpieszają
— o ile stan wody na, to pozwala
— przejazdy na trasie Szczecin— 
Koźle wzgl. Gliwice

Dzięki współzawodnictwu, har­
monijnej współpracy załóg pływa 
jących z administracją i dobrym 
warunkom żeglugowym, Czecho­
słowacka Żegluga na Odrze wy­
konała plan I  półrocza br.. w 
114,04 proc.

Wyróżniła się przy tym załoga 
barki „Cz. ZO 7216“ : sternik Kon- 
yad Szywalski, bosman Helmut 
Szywalski, bosman Henryk Ziół­
kowski i marynarz Magdalena 
Szywalska. Wykonali oni za I pół

roc-ze br. plan przewozów w 156,® 
proc. Powiatowy Związek Zawodo 
wy Czechosłowackiego BOH w do 
wód uznania wręczył im dyplom 
oraz proporzec przechodni.

Na jedno z czołowych miejsc 
wysunęła się również- załoga bar­
ki „07229“ : sternik Jan Kaula, bo­
sman Józef Kaula, bosman Her­
bert Kaula i  marynarz Zofia 
Kaula.

Pracownicy Czechosłowackiej Że 
glugi na Odrze, szczycą ,jpę tym, 
że 'ich przedsiębiorstwo zajęło we 
współzawodnictwie pierwsze miej 
sce w powiecie, a drugie w okrę­
gu Ostrawskim (CSR).

Dumni są oni ze swego wkładu 
w budowę socjalizmu we własnym 
kraju i z udziału w realizacji Pla 
nu 6-ietniego, który wykonują 
łącznie z bratnią Żeglugą śródlą 
dowa.

HENRYK MITSZAK 
Korespondent

N a leży szko lić  zespo ły
c i e ś l i ”  s z k u t n i k ó w

Ofelazo jeszcze nie wyparło 
nie wyprze drzewa z kon­

strukcji barek i holowników. 
Pomimo, że kadłuby są metalo­
we — cieśla ma dużo pracy za­
równo przy budowie barek i ho­
lowników, jak i  przy ich remon­
cie.

Taką jest opinia czołowego 
cieśli tow. Antoniego Kiselóffa 
z warsztatów żeglugi śródlądowej 
w Szczecinie na „Huku“ . Tow. 
Kiseloff jest doświadczonym fa­
chowcem. Za swą pracowitość i 
stale przekraczanie normy uzys­
kał zaszczytny ty tu ł przodownika 
pracy i nagrodę.

Tow. Kiseloff ma tylko jedno 
zmartwienie: pracy jest coraz ;to 
więcej, a fachowców szczególnie 
cieśli-szkutników jest mało.

— Trzeba koniecznie szkolić 
szkutników — mówi Kiseloff. — 
Jest -to, jedno z najpilniejszych 
naszych zadań. Flotylla rybacka 
i  rzeczna zwiękśza się w nieby­
wałym tempie. Dla przeprowadze­
nia planowych okresowych re­
montów wszystkich tych jednos­
tek należy-wyszkolić ¡nowe zespo­
ły  cieśli-szkutników.

— Istotną sprawą jest także 
-upowszechnienie umiejętności 
szkutniczych wśród załóg pływa­
jących. Chodzi ,o to, by barka 
„z lada drobiazgiem“ nie stawa­
ła przed warsztatem. Na tym od­
cinku możemy obecnie już odno­
tować pewne Dostępy. Młodzi

wodniacy coraz częściej przepro­
wadzają drobne roboty we włas­
nym zakresie. Odciąża to stocz­
nię i warsztaty pozwalając ca 
przyśpieszenie tempa 'remontów.

Up.uys ' /linienie wiadomości 
sz.kuln; c t y ch\wśród wodniaków 
przyniesie ekonomi^zniejsze wy­
korzystań :e taboru, a tym samym 
pełnie'-'zfe zrealizowanie założeń 
Planu 6 letniego. na odcinku że-
g lllg l

ma
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K to  za jm ie  się u sp ra w n ie n ie m
p rz e ła d u n k u  w p o rc ie  w S tepnicy

Port w Stepnicy nad Dolną Przeładunki rozpoczną się. w 
Odra w pobliżu Zalewu Szczecin- najbliższym czasie i  dlatego na- 
skiego należy do ważniejszych leżało by natychmiast przystąpić 
portów pomocniczych ujścia do instalowania motoru, gdyż 
Odry. Przystań rybacka ma rów- znacznie usprawniło by to zsyp 
nież charakter handlowy, ze wzglę ziemniaków.
du na rolnicze zaplecze, wielkie Nie wiemy do kogo należy spra 
tereny leśne Puszczy Goleniów- wa zainstalowania motoru, czy 
skiej i zakłady przemysłowe, wy- do Zarządu Portu Szczecin, czy 
syłając swe wyroby na dalsze też do Szczecińskiego Urzędu 
tereny ■ Morskiego, ale wykonanie tego

W ciągu bieżącej jesieni port przyczyniło by się do poważnej 
ten po raz pierwszy zostanie wy- aktywizacji Stepnicy. Wywrotni- 
korzystany do przeładunku ziem- ca bowiem mogła by być wyko- 
niaków z okolicznych PGR i spół rzystana po sezonie ziemniacza- 
dzielni produkcyjnych. Ziemniaki nym dla przeładunku kamienia 
dowożone do portu kolejką wąsko wapiennego, wożonego do huty 
torową, będą tutaj przeładowywa „Szczecin“  (przewóz tego arty- 
ne na barki, a następnie wysyła- kułu drogą wodną może znacznie 
ne do Szczecina. . . usprawnić dostawy dla huty).

Wysuwa się jednak zagadnienie My, wodniacy szczecińskiej że- 
należytego przeładunku towarów glugi śródlądowej, którzy mamy 
w porcie w Stepnicy. Podstawą wozić towary ze Stepnicy, zwra- 
przyspieszenia przeładunku jest camy uwagę naszym władzom 
uruchomienie wywrotnicy dla wa administracyjnym na powyższe 
gonów kolejki wąskotorowej, do- niedomagania. Pragniemy bowiem 
wożącej towar. Wywrotnica znaj- właściwego wykorzystania tego 
duje się na miejscu i jest w za- ośrodka dla dalszego ożywienia 
sadzie w dobrym stanie; brak ty l gospodarczego ujścia Odry. 
ko motoru napędowego. Wodniacy ze Szczecina

B iu rokrac ją  uj G U M -ie
ZAŁOGA m/s „Koziorożec“  w 

chwili przejęcia statku — w 
czerwcu 1950 roku — zwróciła u-
wagę na szereg niedociągnięć w 
jego wyposażeniu, ą między inny-

M a rjjn a rze  dom agają  się
u d o s tę p n ie n ia  zakupu  b ile tó w  

na im p re zp  u* G dańsku i  G dyn i

W hotelu dla robotników portowych w Szczecinie
tr z e b a  z ro b ić  p o rz ą d e k

W Szczecinie przy ul. Nadod- siada żadnego regulaminu, a kie- 
rzańskiej znajduje się hotel ro- rownictwo i dyrekcja Zarządu Por 
botniczy Zarządu Portu zamiesz- tu nie wykazują zainteresowania 
kały przez trymerów, sztauerów warunkami mieszkalnymi rohotni- 
i innych robotników portowych. ków portowych, 3) warunki higie 

W dniu 28 września komisja niczne nie odpowiadają faktycz 
Zarządu Okręgowego ZZPŻ w nym potrzebom, 4) w pokojach 
Szczecinie przeprowadziła inspek- brak jest szafek na ubrania 
cję, która stwierdziła, że hotel robocze, 5) kierownictwo ho- 
prowadzony jest niewłaściwie. O telu nie stosuje żadnych form 
złej administracji najlepiej świad- wychowawczych i zupełnie nie in- 
czy fakt, że komisja nié mogła teresuje się życiem społecznym i 
nawet stwierdzić ilości mieszkań- kulturalnym robotników, 
ców hotelu. Ten stan rzeczy musi szybko u-

Komisja spisała protokół, w któ lec zmianie. Zarząd Portu i rada 
rym stwierdziła następujące bra- zakładowa powinny natychmiast 
k i: 1) w korytarzach i ubikacjach zaopiekować się robotnikami 
jest brud, a wszędzie, nawet w mieszkającymi w portowym ho- 
świetlicy i portierni znajdują się telu robotniczym, 
butelki po wódce, 2) hotel nie po E. KACZMAKÜK.

mi na:
brak przetwornicy do zasi­

lania sieci okrętowej z lądu w cza 
sie postoju statku w porcie, wsku­
tek czego dla utrzymania w ruchu 
pomp hydroforowych, kuchni, lo­
dówki i oświetlenia statku (0, 57 
KW) musiał stale pracować agre­
gat okrętowy;

brak wentylatora elektrycznego 
w kuchni, co powoduje tropikalną 
temperaturę w okresie letnim, gdyż 
wentylator ssący nie odświeża do­
statecznie powietrza, a obsługa 
kuchni płaci zdrowiem za ten stan 
rzeczy;

brak odbiornika koncertowego, 
co pozbawia załogę statku moż­
ności słuchania .audycji radiowych. 
Skutek taki, że w czasie pobytu 
w morzu załoga jest kompletnie 
odcięta od świata i nie może ko­
rzystać z pogadanek politycznych, 
oświatowych i muzyki.

Wszystkie te bolączki przyrze- 
czono usunąć w jak najkrótszym 
czasie. Minęło jednak półtora roku 
i mimo stosu papieru zapisanego 
w tej sprawie, do tej pory nic nie 
uczyniono. W tym czasie zużył 
się silnik małego agregatu. Wyka­
zał to generalny przegląd na 
stoczni. Niewiadomo jeszcze czy 
można go będzie wyremontować 
bez sprowadzenia nowych części 
z zagranicy. Przedłuży to znacz­
nie termin oddania statku do eks­
ploatacji po remoncie rocznym.

A przetwornicy jak nie było, tak 
nie ma. Ktoś wziął przed rokiem 
premię za projekt racjonalizatorski 
zastosowania takiej przetwornicy 
— i sprawa została tym zakoń­
czona.

Na pytania załogi, administra­
cja odpowiada niezmiennie: nie 
mamy sprzętu — nie mamy pie­
niędzy.

Cierpi na tym służba hydrogra­
ficzna, cierpi statek i cierpi zało­
ga—  a Biurokracy w GUM-ie 
zbiera laury.

KASTA

Zało.ga s/s „Kościuszko“  przez 
okres ponad 4 miesięcy prze­
bywała na stoczni w Gdań­
sku. Niejednokrotnie członko­
wie załogi pragnęli udać się 
do kina, teatru, czy np. na 
występy, przebywającego na Wy­
brzeżu radzieckiego zespołu Alek. 
sandrowa. Niestety o załodze o- 
derwanej od eksploatacji, zajętej 
remontowaniem swej jednostki 
związek zawodowy zapomniał zu­
pełnie. Żadne starania bezpośred­
nie zał.ogl nie odniosły skutku, a 
ze strony związku, który tą akcją 
winien kierować, ani razu w cza­

sie całego postoju nie spotkano 
się z pomocą. Wolny od pracy 
czas marynarze wypełniali sobie 
w różny sposób, co było niepożąda 
ne z uwagi na to że szczególnie 
młodzież posiada rodziny w głębi 
kraju i zamieszkuje na statku.

Wydaje się koniecznym, aby or­
ganizacja związkowa udostępniła 
marynarzom w czasie postoju stat 
ku w ojczystym porcie również 
pełne korzystanie z kulturalnych 
rozrywek i aby przez ten okres 
interesowała się bliżej życiem za­
łóg i ich sprawami bytowymi.

( t)

U dos tę p n ić  ro b a ko m
k o rz y s ta n ie  z ła ź n i we W ła d y s ła w o w ie

i i ie d jj  MH.D w  Ja s ia m i
z a o p a trz y  w w ę g ie l ry b a k ó w  h e ls k ic h

Baza rybacka „A rk i“  we Wła­
dysławowie posiada własną łaź­
nię, czynną w każdy piątek — 
szkoda jednak, że tylko do godzi­
ny 19.00. Dlatego też korzysta­
ją z niej prawie wyłącznie robot-

O bsługa  śluz ma p ra iro
do lepszych w a ru n k ó w  p ra c y

Otwieranie i zamykanie bram 
śluzowych w żegludze śródlądowej 
odbywa się jeszcze prymitywnym 
sposobem-i obsługi śluz muszą po­
ruszać przepusty ręcznymi korbami. 
W wielu wypadkach przewody elek 
tryczne przebiegają obok śluz a za 
budowania służbowe i mieszkalne

Pomorskiego nie podłączyły jeszcze 
energii do napędu motorów, tłuma­
cząc się brakiem transformatorów. 
Zakłady Przemysłowe położone w 
odległości kilkudziesięciu metrów 
mogłyby dostarczyć energię ze swo 
ich transformatorów bez uszczerb­
ku dla swojej produkcji.

nież rybacy mogli z niej korzy­
stać po każdym rejsie. Dyrekcja 
„A rk i“  powinna więcej dbać o 
swoje załogi kutrowe na Helu, 
tym bardziej, że rybacy z półwys­
pu nie posiadają w mieszka-

Mirno, że zima zbliża się szyb­
kim i krokami, MHD w Jastarni 
nie pomyślał jeszcze o rozprowa­
dzeniu węgła wśród rybaków — 
mieszkańców gromady Hel.

Gminna Rada Narodowa- na He 
lu  sporządziła nawet niezbędne 
listy i  przekazała je do MHD, 
jednak jak dotychczas, Hel otrzy 
mał dopiero 3 wagony węgla, 
które — rzecz jasna — nie pokry­
wają zapotrzebowania mieszkań­
ców. Rybacy są zdania, że MHD 
w Jastarni powinien sie pośpie­
szyć i dostarczyć rybakom ilość 
węgła, gwarantującą pełne zao­
patrzenie na zimę.

Powinno się również pomyśleć 
o zorganizowaniu dostawy węgla 
do domów, — tak jak to się robi 
w Gdańsku i Gdyni. Stale jesz­
cze rybacy po ciężkiej pracy zmu 
szeni są sami rozładowywać wa­
gony, jak również sami starać się 
o przewóz węgla do domu co 
na Helu należy do rzeczy kłopot­
liwych.

Rybacy proszą również MHD o 
wyjaśnienie, dlaczego w Gdyni 
tona węgla z dostawą do domu 
kosztuje około 130 zł, a na Helu. 
koszt tego samego węgla wynosi 
prosto z wagonu 120 zł ?

Rybacy Bazy „A rka“ na Helu

nicy i urzędnicy warsztatów me 
chanicznych, patroszarni i solar- 
ni. Dla rybaków jednak łaźna 
jest niedostępna z tego prostego 
powodu, że wracają o ri z poło­
wów dopiero w nocy.

Czas już udostępnić łaźnię tak­
że dla załóg kutrowych, aby rów­

niach łazienek. Załogi kutrów ry 
backich z radością przyjęłyby 
zmianę godzin „urzędowania“ 
łaźni i mają. nadzieję, że już 
wkrótce dyrekcja „A rk i“  wyda 
stosowne zarządzenie.

J. P.
Korespondent

posiadają już oświetlenie elektrycz 
ne. Zarządy dróg wodnych nie do­
ceniają jednak jeszcze celowości 
zmechanizowania obsługi.

W Bydgoszczy od kilku lat w 
domkach śluzowych stoją motory 
elektryczne jednakże obsługa śluz 
odbywa się nadal jeszcze ręcznie. 
Jak informuje nas nasz korespon­
dent, Zakłady Elektryczne Okręgu

Co to jest krytyka prasowa?
— Konkretna pomoc gazety w 
pracy codziennej, w przezwycię 
żaniu błędów i przełamywaniu 
trudności.

Osiąga ona zawsze swój cel i 
spełnia swą twórczą rolę, kiedy 
jest przedmiotem wnikliwej ana 
lizy i służy jako podstawa do 
wyciągania właściwych i prak­
tycznych wniosków.

Niestety, kierownictwo i ra­
da miejscowa bazy „Barki“ w 
Ustce nie przyjęły socjalistycz­
nej postawy wobec naszej notat 
ki pt. „Stołówka rybacka „Bar­
ki“ nie jest gospodą“ , zamiesz­
czonej w n-rze 14 „Steru“ , a co 
gorsza....

Rada miejscowa odpowiada­
jąc na tę krytyczną uwagę, za­
reagowała „klajstrem“ i próbo­
wała zatuszować napiętnowane 
w notatce wypadki wydawania 
posiłków wczasowiczom, które 
— jak to stwierdziły czynniki 
kontrolne CZRM —rzeczywiście 
miały miejsce w lipcu br. Kie­
rownictwo „Barki“  i rada miej­
scowa stwierdziły mianowicie, 
że to pracownicy i ich rodziny, 
chodzący w upalne dni w lek­
kich okryciach — robili wraże­
nie, jakoby w Domu Rybaka w 
Ustce korzystali z obiadów 
wczasowicze, a nie pracownicy 
„Barki“ .

Taka nieszczera odpowiedz' 
może wypływać tylko z dwóch 
źródeł -  albo z plytkiego_i for-

pfAClA m  ,
S /l BpotAosy I I¿ 2 Ą  llE K ftfb K tE ) ■

malistycznego ustosunkowania 
się do krytyki, aibo z chęci wy­
bielenia sprawy. Rada miejsco­
wa wystawiła sobie w tym wy­
padku niechlubne świadectwo w 
tym znaczeniu, że oderwała się 
od szerokich mas członkow­
skich, że nie kontroluje działal­
ności placówek socjalnych na 
swym terenie, że nie dostrzega 
i nie odczuwa potrzeb bytowych 
rybaków, że toleruje jaskrawe 
biędy administracji, zamiast 
spełniać funkcje rzecznika in­
teresów pracowniczych.

A kierownictwo „Barki“ tak 
dalece przejęło się krytyką pra­
sową i pracą stołówki, że za­
niemówiło... a jak dotąd nie od­
zyskało jeszcze równowagi i 
nie nadesłało wyjaśnienia do 
redakcji.

Nie jest żadnym wstydem 
przyznawanie się do poneinio- 
nycb błędów, odwrotnie, jest to 
dowód samckrytycznego stosiin 
ku do swej pracy, dowód, że 
wyrażamy troskę o przykładne 
wykonanie zadań. Wstydzić się 
natomiast należy bałamuctwa. 
ukrywania zia świadomego 
wprowadzania w biąd opinii pu 
biicznej.

Czas, aby Rada miejscowa 
„Barki“ i j ej administracja przy 
swoiły sobie właściwy stosunek 
do k r y ty k i  i samokrytyki. Wy­
maga tego rewolucyjna prawo­
rządność naszego ustroju. H.

D laczego baza rp b acka  tu Ustce
n ie  d b a  o m a te r ia ły  o p a tru n k o w e ?

Apteczki podręczne warsztatów tym wyposażeniem__podręcznych ap 
remontowych, chłodni i przetwórni teczek w podległych sobie zakla- 
„Barki“ w Ustce nie są zaopatrzo- dach pracy, 
ne w najniezbędniejsze materiały 
sanitarne potrzebne dla udzielenia 
pierwszej pomocy.

W razie wypadku pracownicy mu 
szą udawać się dla założenia pierw 
szych opatrunków do ambulatorium 
Domu Rybaka, położonego po dru­
giej stronie basenu rybackiego w 
odległości ponad 1 km.

Referat BiHP zabiega od dłuż­
szego czasu o dostawę bandaży i 
innych materiałów opatrunkowych 
jednak jak do tej pory bezskutecz­
nie.

Wskazane by było, aby dyrekcja 
„Barki“ zainteresowała się należy-

Drugą poważną bolączką obsłu­
gi śluz jest, żę nie otrzymuje ona 
wynagrodzenia za śluzowanie barek 
i statków w godzinach d 16 do 
7 rano, chociaż taryfa opiat prze­
widuje za śluzowanie jednostek w 
tym czasie specjalne opłaty. Czas 
najwyższy sprawy te uregulować.

R.
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H e ź  ud/ziesł

w  konkssrs?®

propagandowym „Steru“
ogłoszonym w numerach 16 ¡17

PR A C E  re m o n to w e  in s ta la c j i  ce n tra ln e g o  o g rze w a n ia  w  b u d y n k u  
K a p ita n a tu  P o r tu  w S zczecin ie  zo s ta ły  zakończone  i  odeb rane . J a k  

in fo rm u je  nas ZPS, d ro b n e  u s te rk i p rz y  a n a liz ie  ra c h u n k ó w , zo­
s taną  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  u s u n ię te . (N o ta tk a  p t. „C e n tra ln e  
o g rze w a n ie  i  Z a rząd  P o r tu  w  S zczec in ie “  w  n -rz e  14).

*  *  *

ST A N  z a o p a trze n ia  s k le p u  S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w  „K o tw ic a “  w  
D a r łó w k u  u le g ł p o p ra w ie . K a p ry ś n ą  obs ługę  u k a ra n o  naganą i  

p rze su n ię to  do in n e g o  p u n k tu  sp rzedaży. ((N o ta tk a  p t. „K a p ry ś n y  
k ie ro w n ik  s k le p u  spó łd z ie lcze go  w  D a r łó w k u “  w  n -rz e  14).

*  *  *

7 A R Z Ą D  P o r tu  S zczecin z o bo w iąza ł się  z a k u p ić  w  te rm in ie  do
^ d n ia  l  p a ź d z ie rn ik a  b r. i  p rzekazać D y r e k c j i  B u d o w y  B a zy  R y- 

* b a c k ie j w  Ś w in o u jś c iu  pozosta łość na leżnego  s p rz ę tu  sportow ego. 
(N o ta tk a  pt- „J a k  ZPS p o p ie ra  s p o rt? “  w  n -rz e  15).

*  *  *

D y R E K C J A  P o w sze ch n e j S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  „ P o k ó j“  w  Ś w i­
n o u jś c iu  począw szy od 20 w rze śn ia  b r .  p rz y w ró c iła  g o d z in y  o t­

w a rc ia  s k le p u  w  B a z ie  R y b a c k ie j w  Ś w in o u jś c iu , u s ta lo n e  d e cyz ją  
P re z y d iu m  P R N , t j .  w  czasie od g o d z in y  7 do 20 bez p rz e rw y  o b ia ­
d o w e j. (N o ta tk a  p t. „P rz e k o ra  czy  z ło ś liw o ś ć “  w  n -rz e  16).

*  *  *

P R E Z Y D IU M  W o je w ó d z k ie j R ady N a ro d o w e j w  Szczecin ie  p o le c iło
is p ra w n ić  k o m u n ik a c ję  W arszew a -ze Ś w in o u jś c ie m , począw szy  

od 1 w rze śn ia  b r . w zm o c n io n o  ta b o r , u t r z y m u ją c y  p o łączen ie  p ro ­
m ow e  p rzez rze kę  Ś w in ę  o tra m w a j w o d n y  s/s „N a ta lia  , k t o iy  
;u rs u je  ca łą  dobę bez p rz e rw y . Na K a n a le  P ia s to w s k im , po u k o ń ­
czen iu  n a p ra w  i  p rz e b u d o w y  p rz y s ta n i, p ro m  „Z a w is z a “ , zas tą p i 
w ię ksza  je d n o s tk a  —  p ro m  „P io t ru ś “ , p rzez co p o p ra w i się p o łączen ie  
z w y se p ką  K a rs ib ó r . (N o ta tk a  p t. „P o p ra w ić  k o m u n ik a c ję  p ro m o w ą  
w Ś w in o u jś c iu “  w  n -rz e  7).

*  *  *

RA D A  O k rę g o w a  ZS „ K o le ja rz “  w  G da ń sku  p rz y d z ie li ła  k o łu
sp o rto w e m u  „ A r k i “  na H e lu  ró ż n y  sp rzę t p o trz e b n y  d la  u p ra w ia  

n ia  d y s c y p lin  s p o r to w y c h , k tó re  n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a ją  ry b a k o m  
o raz  u d z ie liła  k ie ro w n ic tw u  k o ła  p o m o c y  w  sp raw a ch  o rg a n iz a c y j­
n y c h  i  p rz e p ro w a d z e n iu  p ró b  na odzn a kę  SPO. (A r ty k u ł  p t- . ,P ° ‘  
m ó żm y  ry b a k o m  z H e lu  u m aso w ić  k u ltu r ę  fiz y c z n ą “  w  n -rze  14).

*  *  *

PO W IA T O W Y  Z w ią z e k  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i „S a m op o m o c  C h ło p ­
ska “  w  G d a ń sku  u s p ra w n ił z a o p a trze n ie  s k le p u  spó łdz ie lczego  

w  K ą ta c h  w  tłu szcze  i  p o d s ta w o w e  p ro d u k ty  ż yw n o śc io w e . P ra c o ­
w n ik  o d p o w ie d z ia ln y  za n ie d o s ta te czn e  za op a trze n ie  s k le p u  o trz y m a ł
naganę. O k rę g o w y  Z a rzą d  K in  w  G d a ń sku  s k ie ro w a ł do te j m ie j ­
scow ości r y b a c k ie j  k in o  o b ja zd o w e , a zespo ły  a rty s ty c z n e  p rz y  
ZP G G  G d a ń s k -N o w y  P o r t  n a w ią z a ły  łączność k u ltu ra ln ą  z ry c a k a m i 
b azy  w  K ą ta c h . ( A r ty k u ł  p t- „O s ią g n ię c ia  i  b r a k i  r y b a k ó w  s p ó ł­
d z ie lc z y c h  b a zy  w  K ą ta c h “  w  n -rz e  14).

M
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IN IS T E R S T W O  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  p o le c iło  C e n tra li R o ln ic z e j
- • - S p ó łd z ie ln i  „S a m op o m o c C h ło p ska “  zbadać s ta n  zaopa trzen ia  
s k le p u  GS w  M a rz ą c im e  o raz  w y d a ć  o d p o w ie d n ie  za rządzen ia  zape­
w n ia ją c e ' za op a trze n ie  lu d n o ś c i r y b a c k ie j w e  w ła ś c iw y  a s o rty m e n t 
to w a ro w y . (N o ta tk a  p t. „W ię c e j ro zsą d ku  w  zaopą try .W jgJJl 8 M 8  
r v j3a c k ic i r '  w. n - rz e  15'. - - - - -
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C d fw w m h ii
S p o r ć .. .  S p o r l . .

T u rn ie j s ia tk ó w k i uj ZPGG
u a k ty w n i p o rto w e  k o la  sp o rto w e

Tadeusz P a lu s iń s k i, S zczecin  —  P ra  R yb a cy  z bazy ,B a r k i“  w  U stce  N o w y  p rą d  za zna czy ł się na  o d c in k u  m ia ły  c h a ra k te r  z a c ię ty  i  w y ró w n a -
c a m i u ta le n to w a n e g o  a m a to ra  ob. S p raw ą  w yp o sa że n ia  a m b u la to r iu m  w 'k u l t u r y  f iz y c z n e j w  k o ła c h  s p o r to w y c h  n y , a o o s ta te czn ym  z w y c ię s tw ie  de- 
F ra n c is z k a  G ieresza z a in te re s o w a liś -  D o m u  R yb a ka  w  U stce  z a in te re s o w a - Prz y  Z a rzą d z ie  P o r tu  G d a ń s k -G d y n ia . c y d o w a ła  lepsza k o n d y c ja  i  o d p o r-

. , „ , . . _  , U tw ie r d z ił  nas w  ty m  p rz e k o n a n iu  ność n e rw o w a .
m y  P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie ] R a d y  Na l is m y  P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R a d y  o d b y ty  p r2e d  p a ru  d n ia m i tu rn ie j  D u ż y  sukces o dn io s ła  d ru ż y n a  R e- 
ro d o w e j w  K o s z a lin ie , k tó re  p rz y rz e -  N a ro d o w e j w  K o s z a lin ie  i  P re z y d iu m  s ia tk ó w k i m ę s k ie j i  ż e ń s k ie j o n a g ro -  jo n u  G d a ń sk  I I I  (k o lo  sp o rto w e  S tra -
k io  p rz y jś ć  m u  z pom ocą. P R N  w  S łu p s k u . J a k  nas p o in -  dę  p rz e c h o d n ią  D y r e k c j i  ZP G G - ż y  p o ż a rn e j z N ow e g o  P o rtu ), z a jm u -

____________, , Pi ęt naści e d ru ż y n  na s ta rc ie  !w  ją c  w  s ia tk ó w c e  m ę s k ie j p ie rw sze
M a r ia n  J a s iń s k i, W arszaw a  — D zię - fo rm o w a n o , w y d z ia ł ¿ a rc w ia  Rre zy ‘ j t y m  3 żeńsk ie ), znaczne  z a in te re s o w a - m ie jsce . Na w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ł n a j-  

k u je m y  za p o z d ro w ie n ia  i  w y ra z y  u -  c lium  P R N  w  S łu p s k u  z a p o trz e b o w a ł ■ n i e tu rn ie je m  na za k ła d a c h  p ra c y  o - le p szy  je j  g racz  G a b ry s ia k , w  d e c y -
rt1_ o —-,,.. z , , z a ł n r t z c  p o trze b n e  n a rzę d z ia  le k a rs k ie , k tó re  raz  lic z n a  f re k w e n c ja  p ra c o w n ik ó w  na d u ją c y m  s p o tk a n iu  G d a ń sk  I I I  p o k o -

z n a n ia  d la  s te ru  Ż y c z y m y  za łodze  ,  . iza w o d a ch  są n ie z b ity m  d ow o d em  p o k o n a ł G d y n ię  T —  2:1 (12:15. 15:1
p /s  „ M a te jk o -  d a lszych  o s ią g n ię ć  i  po n a ty c n m ia s t po  n a d e jś c iu  zostaną  p r z e |że  w y c h o w a n ie  f i z y czne i  s p o r t s ta ja  B iu ro  G łó w n e  z w y c ię ż y ło  G d a ń sk  I  
z y s k a n ia  n o w y c h  p re n u m e ra to ró w  na Mazane do a m b u la to r iu m . S p r a w a 'sj Ę COra z  b a rd z ie j p o p u la rn e . G o d n y  — 2:0 (16:14 15:12) i  w re szc ie  G d a ń s k i 
szego p ism a  na je d n o s tk a c h  p iy w a ją -  P rz y d z ie le n ia  k a re tk i  p o g o to w ia  d la ; p o d k re ś le n ia  je s t fa k t .  że f in a ły  ro -  p o k o n a ł G d y n ię  I  — 3:1 (12:15. 15:1,

e y c h  PŹŚ .
U s tk i n ie  je s t n a ra z ie  a k tu a ln a  z u  wa- ; o g r a n e  z o s ta ły  ju ż  na n o w o z b u d o - 15:11). W  rejonach Gdynia I i  G d a ń sk  I

. w a n y c h  b o is k a c h  (p rz y  B iu rz e  G łó w - u d z ia ł w  tu rn ie . iu  b ra l i  r o b o tn ic y  p o r-
W ri» m » 1 1 śm v  Was na iis te  naszych  g l na  b ra k  o d p o w ie d n ic h  sa m och o d ów  ■ ! nym)t co  m iło ś n ik ó w  s p o r tu  n a tc h n ę -  to w i.

0 Ł ‘ . ' P ra c o w n ic y  „ B a r k i “ , cz e k a ją c y  na ło  radośc ią  i  n a d z ie ją  na d a lszy  ro z -  W  s ia tk ó w c e  ż e ń s k ie 1 B iu ro  G łó w -
s ta ły c h  k o re s p o n d e n tó w . A n k ie tę  w y -  ydz łaJ  m ieszRań -  Na s k u te k  n a - w ó j k ó ł  s p o r to w y c h  p rz y  ZP G G . ne p o k o n a ło  G d y n ię  I I  —  2 :° 0 5 * .
s ła liś m y  pocztą . R a d z im y  z w ro c ie  się  . . .  „ , ; N ie m a łą  ro lę  ode g ra ła  pom oc u -  15:5) i  G d y n ię  I  — 2:0 (lo .4  15
b e zp o ś re d n io  d o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  SZ63 n o ta tk l  p t ‘ ’ -R ozw iązan ie  p r ó b ie - ; dz ie ]0na  przez o rg a n iz a c ję  p a r ty jn ą ,  z a jm u ją c  p ie rw s z e  m ie jsce , W y ro z m -

1 m u  m ie s z k a n io w e g o  w  K o ło b rz e g u  je s t | ra d ę  z a k ła d o w ą  i  d y re k c ję  Ic h  p o p a r-  ła s ię  tu  na jle psza  s ia tka rka , w  tu r -
Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w  E lb lą g u , u l- sp ra w ą  n ie c ie rp ią c ą  z w ło k i“  P re zy - : c ie  z m o b iliz o w a ło  p ra c o w n ik ó w  za - n ie iu  B uczm a

. . . . . . .  „  , „  , . i k ła d u  u m o ż l iw i ło  o trz y m a n ie  n o w e - K o ła  sp o rto w e  p rz y  ZP G G  w in n y
d iu m  M ie js k ie j Iw d y  N a ro d o w e j w ; g Q sprZę tu  o raz  n a g ró d . D alszą  p o - o be cn ie  w y k o rz y s ta ć  e n tu z ja z m  sw o -
K o ło b rz e g u  p o w ia d o m iło  nas. że w  os- j  m oc u d z ie l i ło  Z rz e s z e n ie  K o le ja rz a , ic h  c z ło n k ó w  do  p o o u la ry z a c ii od

k tó ’'e  ró w n ie ż  u fu n d o w a ło  nag ro d ę . z n a k i SPO i  m a rs z ó w  je s ie n n y c h .
T u r n ie j  z g ro m a d z ił w  k o n k u re n c ji  P rz y c z y n ia  się one ty m  sposobem  do 

m ę s k ie j 12 zespo łów . Po e lim in a c ja c h  p o d n ie c e n ia  sp ra w n o ś c i f iz y c z n e j p ra - 
w  G d y n i f in a ły  o d b y ły  s ię  w  G d a ń - c o w n ik ó w . 
s k u . W s z y s tk ie  s p o tk a n ia  f in a ło w e A . S.

U/ kaLa\do$kofia óytoriowum
Sezon s p o r tó w  le tn ic h  m a  się k u  k r a ju  je s t h o k e j na t ra w ie . J e d y n ie  

k o ń c o w i. W  d n i deszczow e z n ik a ją  z w  w o je w ó d z tw ie  b y d g o s k im  i  pozn a n - 
b ie ż n i, s k o c z n i i  r z u tn i  le k k o a t le c i,  s k im  dość d uża  lic z b a  d ru ż y n  u p ra -  
co raz  m n ie j w id a ć  ju ż  p iłk a rz y ,  s ia t -  w ia  tę  g a łąź  s p o rtu . O k a z u je  s ię  że 
k a rz y  i  k o s z y k a rz y , a p rz e d s ta w ic ie le  w  s k a li m ię d z y n a ro d o w e j n as i h o -  
in n y c h  d y s c y p lin  s p o r to w y c h  p o w o li k e iś c i z a jm u ją  poczesne m ie js c e . N ie -  
p rzenoszą  s ię  na sa le  g im n a s ty c z n e  d a w n o  re p re z e n ta c ja  Z rzeszen ia  - K o ­
c z y  w ię k s z e  ha le . N ie m n ie j je d n a k  le ja rz “  b a w iła  w  K o e th e n  (S akson ia ) 
o s ta tn ie  s ta r ty  je s ie n n e  są jeszcze ro z g ry w a ją c  s p o tk a n ie  z c zo ło w ą  d ru -  
dość lic z n e  i  u ro z m a ic o n e  K o la rz e  ż y n ą  N R D  S p o rtv e re in ig u n g  L o k o m o - 
np . w a lc z y li  p rz e d  p a ru  d n ia m i na t iv e . M ecz z a k o ń c z y ł s ię  z d e c y d o w a -

Z w ią z k u  Jaszczurczego  22. skąd  o trz y ­
m a c ie  szczegó łow e w a r u n k i p rz y ję c ia

d o  s z k o ły . ta tr» ich  d n ia c h  s ie rp n ia  b r .  p rz y d z ie lo
L . W -s k i, K ra k ó w . Z a p y tu je c ie . no  m ie s z k a ln y c h  p ra c o w n ik o m

k ie d y  p ra c o w n ik  n a b y w a  p ra w o  d o  po  f łB a rk i “ , N ie z a le ż n ie  od  tego  z k re d y -  
b ie ra n ia  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h - W y ja ś -  ^ów  p p ju R  „ B a r k a “  re m o n tu je  s ię  o - 
n ia m y , że na zasadzie  ro z p o rzą d ze n ia  b e c n ie  szereg m ie szka ń , k tó re  n a ty c h -  
M in is t ra  P re c y  i  O p ie k i S p o łe czn e j z m i ast  po  u k o ń c z e n iu  ro b ó t, będą o d - 
d n ia  12 lu te g o  1951 ro k u  p ra c o w n ic y  są dane  d o  uzy tku>
u p ra w n ie n i do  o trz y m y w a n ia  z a s iłk ó w  S ta n is ła w  Jassa, s/s „ B y to m “  — W  
ro d z in n y c h  po  u p ły w ie  3 m ie s ię c y  o d  s p ra w ie  p o m o cy  o rg a n iz a c y jn e j o raz 
p o d ję c ia  p ra c y  za k a ż d y  n a s tę p n y  m ie  d o s ta rc z a n ia  m a te r ia łó w  m s tru k c y j-  
s iąc  p rz e p ra c o w a n y  w  ty m  sa m ym  za n y c h  i  s z k o le n io w y c h  d la  k ó ł  T P P -R  
k ła d z ie  p ra c y . Za m ie s ią c  p ra c y  p rz y j  na s ta tk a c h  nasze j f lo t y  h a n d lo w e j, 
m u  je  s ię  co  n a jm n ie j  20 d n i p rz e p ra c o  z w r6 Ci l iś m y  się do  Z a rz ą d u  O k rę g o w e  
w a n y c h  w  c ią g u  m ies ią ca . go t P P -R  w  G d a ń sku , k tó r y  za w ia d o -

C zy te -in ik  z W ro c ła w ia  — P iszec ie , m i ł  nas, że za g a d n ie n ie  to  z n a la z ło  
że p ra co d a w ca  o b n iż y ł W a m  w y n a g ro -  w ła ś c iw e  ro z w ią z a n ie . N ie z a le ż n ie  od 
d zen ie  za p racę  i  p ro s ic ie  o w y ja ś n ię -  tego. Z a rząd  O k rę g o w y  w y s tą p ił do
n ie , c z y  w  z w ią z k u  z ty m  m o ż e c ie 'ro z  w ła d z  n a d rz ę d n y c h  o  p rz y z n a n ie  d o d a t _ r.. ---------„ ^ ____  -----  . - ------  _ .. .
w ią z a ć  s to su n e k  s łu ż b o w y . W y ja ś n ia - k o w e g o  e ta tu  d la  in s t ru k to ra ,  k tó re g o  • d y s ta n s ie  100 k m  na tra s ie  G d a ń sk  n ^ m  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  po  s ie .1

m y , ze na p o d s ta w ie  a r t.  39 ro z p o rz ą - z a d a n ie m  b ędz ie  s ra ła  o p ie ka  n ad  k o ła  j da,c b  0 p u c h a r  p rze w o d n iczą ce g o
d z e n ia  P re z y d e n ta  R P  z d n ia  16 m a r -  m i T P P -R  n a  je d n o s tk a c h  p ły w a ją c y c h  ■ zrzeszen ia  sp o rto w e g o  ..G w a rd ia “  *  ± *

G dańsk- W y g ra ł m ło d y  k o la rz  g d a ń ­
s k ie j „ G w a r d i i “  S z u ta rs k i w  czasie S e rde czn ie  i  g o rą co  w ita ło  s p o łe - 
3:13.01. cze ńs tw o  W yb rze ża  p o w ra c a ją c y c h  z

*  *  *  o bo zó w  le tn ic h  ż o łn ie rz y  L u d o w e g o
W o js k a  P o ls k ie g o . W  e n tu z ja s ty c z n y m  

W  C z e c h o s ło w a c ji o d b y ł s ię  tu r n ie j  p o w ita n iu  b r a l i  ró w n ie ż  u d z ia ł n as i 
p iłk a r s k i  d ru ż y n  w o js k o w y c h  p a ń s tw  spo r to w c y . p rz y p a d ło  to  w  d n iu  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j z u d z ia łe m  p rz e d - in a u g u ra c ji  T y g o d n ia  L ig i  P rz y ja c ió ł  
s ta w ic ie li  W ę g ie r, P o ls k i,  B u łg a r i i.  ^ 0j n i e rza  co jeszcze b a rd z ie j p rz y -  
C h in  i  CSR. W  d e c y d u ją c y m  s p o tk a -  c z y n j ło  Si ę do  u a t ra k c y jn ie n ia  im p re z , 
n iu  H o n v e d  (W ę g ry ) p o k o n a ło  C D N V  p]acu z e b ra ń  L u d o w y c h  w  G d a ń - 
(B u łg a r ia )  3:2 (0:0) z d o b y w a ją c  p ie rw -  s k u  odb y ły  się p o k a z y  .s trze le ck ie , 
sze m ie js c e  w  tu r n ie ju .  Z a w o d y  o d - +o r p rz e szkód  o ra z  p róba  sp ra w n o ś c i 
b y ły  s ię  na z a k o ń cze n ie  ś w ię ta  a r m ii  m o to c y k li  i  sa m och o d ów . W  ty m  sa- 
c z e c h o s ło w a c k ie j i  z g ro m a d z iły  na s ta  m y m  czasie na s t rz e ln ic y  w  B re n to -  
d io n ie  w  P ra d ze  o k o ło  50 000 w id z ó w , w ie  o d b y w a ły  s ię  m is trz o s tw a  w o je -  
w ś ró d  k tó r y c h  w  lo ż y  h o n o ro w e j za - w d d z k ie L P Z  w  s trz e la n iu  o raz  m a rsz  
s ie d li  c z ło n k o w ie  rz ą d u  C S R  z p re -  w v  d ru ż y n  L P Ż  na  tra s ie  G d a ń sk  
m ie re m  Z a p o to c k y m  na cze le  o ra z  ^  7a koń cze n i e ro -
ip rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw  d e m o k ra c ji  -  O liw a  (10 k m ) . N a j e ż e n i e  o . 
lu d o w e j.  F in a ło w y  m ecz p o p rz e - ze gra n o  na  s ta d io n ie  „B u d o w la n y c h  
d z i ł  b ie g  na 5.000 m , k tó r y  w y -  m e cz  p i łk a rs k i  p o m ię d z y  re p re z e n ta -  
g ra ł  re k o rd z is ta  ś w ia ta  Z a to p e k  w  Cj a M a ry n a rk i  W o je n n e j a m ieszaną  
czasie  14:16.4. d ru ż y n ą * ż fóżó tią ’ ż ' i  p i ł ”

*  *  *  : k a rz y  z w ią z k u  z a w o d o w y c h  Z w yc ię -
Ł a d n y m  s p o rte m . n ie d o c e n ia n y m : ż y ła ' d ru ż jio a  f lo t y -  3:1 . (1:0) d e m o n - 

je d n a k  w e  w ie lu  o ś ro d k a c h  naszego s tru ją c  ła d n ą  g rę .

ca 1928 ro k u , s a m o w o ln e  o b n iż e n ie  p o - P M H  o raz  b e zp o śre dn ia  p om o c d la  
b o ró w  s ta n o w i pod s taw ę  do  n a ty c h -  ty c h  k o m ó re k .
m ia s to w e g o  ro z w ią z a n ia  u m o w y  o p ra  Za W aszym  p o ś re d n ic tw e m , ż y c z y m y  
cę. Z  tego  p ra w a  m ożec ie  s k o rz y s ta ć  k o łu  T P P -R  na s/s „ B y to m “  d a lszych  
w  c ią g u  m ie s ią c a / lic z ą c  od  c h w i l i ,  k ie  su kce só w  na p o lu  k rz e w ie n ia  i  p o g łę - 
d y  u z y s k a liś c ie  w ia d o m o ść  o  z m n ie j-  b ia n ia  p rz y ja ź n i z  b r a tn im i  n a ro d a m i
s ze n iu  W a m  w y n a g ro d z e n ia - Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o .

¡ ± ú w k a  m o r s k a

Zna cze n ie  w y ra  
ra z ó w . P o z io m o :
1 ) s ta ły  w ia t r  w ie  
ja c y  ra n o  i  w ie ­
czo rem  u  n a b rze ­
ż y  m o rs k ic h , 3) 
je d n o s tk a  ry b a c ­
k a  ś re d n ie j w ie l­
k o śc i, 5) zespół 
s ta tk ó w , 7) ż y ją t  
k o  m o rs k ie  z ro ­
d z in y  ja m o c h ło n -  
n y c h , 9) łó ż k o  n a  
s ta tk u  (w sp a k ),
10) rzeka  w  H isz  
p a n ii,  11) ry b ie  
ja ja ,  12) w od o ­
ro s t m o rs k i, 15) 
in a c z e j p o g łę b ia r 
ka , 16) l in a  p o z io  
m a  p rz y  re i, 17) 
l in y  s łużące do  
u s ta w ia n ia  ża g li 
p o d  p e w n y m  k ą ­
te m  w ia tru ,  19) 
o lb rz y m ia  p rz e ­
s trz e ń  w ody, 21) 
ce l re g a t lu b  w y ­
ścigów , 22) o d b i­
c ie  g łosu . 23) r y ­
b a  s łod ko w od n a ,
24) tłu s z c z  do
k o n s e rw a c ji m e ta lu , 28> og ra n iczen ie , 29) in a cze j p rzy lą d e k , 26) zespół p o ­
ja z d ó w , 31) p o d p ó rk i d la  w iose ł.

P io n o w o :
1) b o k  s ta tk u , 2) w yspa k o ra lo w a  u tw o rz o n a  z ra fy ,  3) sz c z ą tk i ro zb ite g o  

s ta tk u  (w spa k ), 4) w o d a  p ły n ą c a  w  n a tu ra ln y m  k o ry c ie ,  5) ro d z a j z a to k i u  
w yb rze ży  s k a lis ty c h , 6 ) w y d z ie lin a  z  g ru c z o łó w  ry b , u ż yw a n a  do  w y ro b u  p e r­
fu m , 7) a rk a  Noego, 8 ) in a c z e j n e n u fa r , 13) a e ro p la n , 14) za w a rto ść  ła d o w n i 
s ta tk u , 17) cisza n a  m o rzu , 18) s p o rto w a  je d n o s tk a  p ły w a ją c a , 19) ła d u n e k  
o k rę to w y  (w s p a k ), 20) p ły t k i  za lew  na  M o rz u  C za rn ym  (w s p a k ), 21) n a jw a ż ­
n ie js i»  część żaglow ca, 25) m ie jsce  p rz e ła d u n k u  to w a ró w , 26 > rzeka  w  S y­
b e r i i  w s c h o d n ie j, 27) z ja w is k o  a tm o s fe ryczn e .

Sylabowa umuftełnianka
p o d a n e  s y la b y  n a le ż y  w p is a ć  w  od 

p o w ię d n ie  k r a tk i .  R o z w ią za n ie  u z y s ­
k a m y  o d c z y tu ją c  k o le jn o  w p isa n e
s y la b y .

S y la b y : a. c io , czy . da do. go, ko , 
le t ,  l i ,  lo. m a, m e m u , p la . p o r, r e ­
tach . w , w a  za.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  Z  N R  16

K rz y ż ó w k a : p o z io m o : 1) k o rp u s . 3) 
k ry z y s . 5) S t i lo ,  6) T u n is , 7) tra m p , 
8) Ig a rk a , 10) te n d e r 12) k a k tu s . 14) 
Ram zes 16) N a ry m . 17) O nega, 18) 
A z o ry , 19) szczu r 20) A rk o n a

P io n o w o : 1) k w o k i,  2) szuba. 3) 
k w ia t ,  4) s a ty r , 9) . .A rk a “ . 11) Czad 
(w spa k). 12) k u m y s  13) s z n u r, 14) R u -  
g ia . 15) S pa ła .

W iz y tó w k i : P o r to w ie c  M a ry n a rz ,
W o d n ia k , S to c z n io w ie c .

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  ro z ry w e k  u- 
m y  s ło w y  ch  z n - r u  16 n a g ro d y  o t r z y ­
m u ją : 1) S ta n is ła w  G ło w a c k i, P o z­
n ań , u l.  św . M a rc in a  12. 2) E lż b ie ta  
K o w a lc z y k , K ra k ó w . ,u l. K a ź . W ie l­
k ie g o  51 3) B a rb a ra  W ó jc ic k a  O r ło ­
w o , u l- A rc h ite k tó w  15, m- 3 4) B o ­
żena  F o łty n ,  Szczecin , u ł.  P a rk o w a  1 
m . 3, 5) H a lin a  P ró c h n ic k a . G d y n ia , 
P i- G ru n w a ld z k i 16.

K s ią ż k i w y s y ła m y  p ocz tą .

Zwycięzcy Ogólnopolskich Regat Jachtów  
w klasie O, H  i PZ 12

Roman Biedertnan z klubu CWKS w Warszawie mistrz Polski w kla­
sie O i //, Julian Sieradzki z oddziału sportowego Ligi Morskiej 
w Gdyni, wicemistrz Polski w klasie O i H, Marta Arlitewi.cz z od­
działu sportowego Ligi Morskiej w Warszawie — zwycięzca w klasie

PZ 12.

Sportowcy 10 ipmfsstuia przyrźń z narodem oolskim
W czasie siedmiu dni gościliśmy w kra ju  reprezenta - 

cję Niemieckiej Republiki Demokratycznej w pływaniu i 
lekkoatletyce. W pływaniu ulegliśmy gościom 101:117, w le k ­
koatletyce wygraliśmy 162:114.

Tyle mówią suche cyfry. Wymowniejszy od »ich b y ł  prze ­
bieg zawodów Sportowo i propagandowo zyskaliśmy wiele. 
Nasze pływaczki i pływacy w ogniu walk z dobrymi ryw ala­
mi ustanowili 7 nowych rekordów Polski, a lekkoatleci m ieli 
możność osiągnięcia szczytowych rezultatów i  nabrania dal­
szej ru tyny międzynarodowej.

Większy jeszcze powód do zadowolenia dala wspaniała 
postawa moralna sportowców NRD. reprezentujących Wolną 
Młodzież Niemiecką. Spor*owcy NRD manifestowali na każ­
dym kroku swą gotowość do obrony pokoju i serdeczne uczu­
cia dla narodu polskiego. Wychowana w duchu internacjona­
lizmu i postępu młodzież niemiecka przez usta swych dele- 
gatów-sportowców podkreślała fakt. że granica na Odrze i 
Nysie jest granicą pokoju i  współpracy obu narodów. AS. ,

(ÁJifdawnietunz YYlorz>hia PPU /
G d a ń s k ,  W a ły  Piastow skie 24
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P o d rę c z n ik i:
A- L e d ó c h o w s k i 

„A S T R O N O M IA  Ż E G L A R S K A “  
d la  s z k ó ł m o rs k ic h  i  p ra k ty k ó w

Z ł 17,50

Z ł  8,—

S tr . 176
S. G o ra z d o w s k i

„S Y G N A L IZ A C J A  M O R S K A “  cz . I

S tr . 128
B ib lio te c z k a  M o rs k ie g o  Współzawodnictwa i  R a c jo n a liz a to rs tw a :

S- B ło c h o w ia k
„ Z  K A B IN Y  D Ź W IG O W E G O “

Z ł  1,75
B. O b id z iń s k j

„P O D  U R O K IE M  M A S Z Y N Y “
Z ł 1,75

W- G o rzą d ek
T A J E M N IC  W  R Y B O Ł Ó W S T W IE  D A L E K O M O R S K IM “

Z ł  3,—
W. F re l l

„B R Y G A D A  M Ł O D Z IE Ż O W A  P IL O T A  28“

S tr . 24

S tr . 24

„N IE  M A  
S tr . 48

S tr . 36

S tr . 24

j .  S tenka
„B R Y G A D A  S Z T A U E R S K A  N r  3“  

j .  L ib e ra c k i
„ N A  D Ź W IG U  W Ę G L O W Y M “

Z ł  2 ,-

Z ł 2,-

Z ł  2 ,-

N a  zam ieszczoną  w  n r  8 n o ta tk ę  
p ra so w ą  p t. „W ię c e j t ro s k i o z d ro w ie  
m a ry n a rz y  i  p o r to w c ó w “  o trz y m a liś  
m y  w y ja ś n ie n ie , że b ra k  p e łn e j o b ­
s a d y  le k a rs k ie j i p rz e c ią że n ie  p e rso ­
n e lu  z p o w o d u  n a d m ia ru  p a c je n tó w  b y  
ł y  p rz y c z y n ą  p rz e w le k łe g o  b a d a n ia  i  
le cze n ia  c h o ry c h  w  W o je w ó d z k ie j Cen 
t ra ln e j P o ra d n i P rz e c iw re u m a ty c z n e j 
w  G d a ń sku . O p ra c o w a n o  k i lk a  p ro ­
je k tó w  u s p ra w n ie n ia  o p ie k i n ad  cho  
r y m i  na gościec s ta w o w y .

*  *  *
W  z w ią z k u  z  n o ta tk ą  p t. „G o rą c a  

D ia n a “  zam ieszczoną  w  n r  12 — Ż e ­
g lu g a  P rz y b rz e ż n a  w  S zczec in ie  i  S to 
czn ia  S zczecińska  n a d e s ła ły  w y ja ś n ię  
n ia , z k tó r y c h  w y n ik a ,  że po  n a d e j­
śc iu  p o trz e b n e j a p a ra tu ry  s/s „D ia n a “  
o trz y m a  u rz ą d z e n ie  w e n ty la c y jn e -

W  o d p o w ie d z i na  n o ta tk ę  p t. „ B ra k  
s k rz y n e k  u tru d n ia  ry b a k o m  p o ło ­
w y “  w  n r  3 o trz y m a liś m y  w y ja ś n ie ­
n ie , w  k tó r y m  P P iU R  „ B a rk a “  s tw ie r ­
dza że w  c h w i l i  o be c n e j p o ­
s iada  pow ażne  re z e rw y  s k rz y ń , k tó re  
c a łk o w ic ie  p o k ry ją  za p o trz e b o w a n ie  
n a w e t p rz y  z w ię k s z o n y c h  p o ło w a c h

*  *  *
Na n o ta tk ę  zam ieszczoną  w  n r  8 

p t. „P o d n ie ś ć  p o z io m  s z k o le n ia  r y b a ­
k ó w “  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o  „B e lo n a “  w  D z iw n o w ie  

w y ja ś n iła ,  że z p o w o d u  w zm o żo n e j p ra  
c y  e k s p lo a ta c y jn e j n ie  m ożna  b y ło  
s k ie ro w a ć  k a n d y d a tó w  na k u rs  m o lo  
rz y s tó w  ło d z io w y c h  z o rg a n iz o w a n y  
p rzez M U R  w  S zczec in ie .

W  p rzysz ło śc i, w  m ia rę  p rz y p ły w u  
n o w y c h  k a d r  m o ż liw o ś c i s z k o le n ia  
za łóg  riie  będą z a n ie d b y w a n e

J a k  nas in fo rm u je  M orska  C e n tra la  
w  G d y n i — dostaw a  części z a m ie n ­

n y c h  do  s i ln ik ó w  k u tro w y c h  na  p u n k  
t y  re m o n to w e  o raz  za o p a try w a n ie  k u t ­
ró w  w  m a te r ia ły  i  s p rz ę t te c h n ic z n y , 

będz ie  u s p ra w n io n e  (n o ta tk a  p t. „C z ę  
śc i do  m o to ró w  m usza b y ć  na  czas do 
s ia rczo n e “  w  n -rz e  10 „S te ru “ ).

*  *  *
W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  p t .  „M a ry n a ­

rze n a d a l n ie , o trz y m u ją  „S te ru “  i  in ­
n y c h  p is m “  zam ieszczona w  n -rz e  12 
O d d z ia ł W o je w ó d zk i P P K  „R u c h “  w 
G d a ń sku  w y ja ś n ił n am , że •& p ow o d u  
spóźn ionego  zg łoszen ia  p re n u m e ra ty  
n a  m -c  cze rw iec  p rzez  Za rząd  O k rę ­
gow y Z Z P ż  w  S zczec in ie  w ysy łkę  cza ­
sopism  „S te r “ . „M o rz e “  1 „M ło d y  Że­
g la rz “  rozpoczę to  d o p ie ro  z d n ie m  1 
lip c a  b r.

*  *  *
J a k  w y n ik a  z o trz y m a n y c h  w y ja ś ­

n ie ń  n a  n o ta tk ę  p t. „K a rk o ło m n e  sko 
k i  cen “  w  n -rz e  12 „S te ru “ . P P W  
„B a lto n a “  d z ia ła ją c  n a  p od s taw ie  obo ­
w ią z u ją c e j in s t r u k c j i  s h ip h a n d le r -  
s k ie j dosta rcza  n a  s ta tk i P M H  to w a ry  
p och o d zen ia  k ra jo w e g o , p rzeznaczone  
do dalsze j odsprzedaży po cenach de­
ta lic z n y c h .

A rm a to r  d o licza  10 p roc . d o d a tk u  do  
w s z y s tk ic h  a r ty k u łó w  k a n ty n o w y c h  
(op rócz  m o n o p o lo w y c h ) n a  zasadzie § 
4 a r t .  26 u m o w y  zb io ro w e j.

S a m o rz u tn ie  i  n ie s łu s z n ie  p o s tą p ił 
o c h m is trz  p o b ie ra ją c  27 g r  za z a p a łk i 
„m o rs k ie “ , k tó re  w  sp rzedaży d e ta lic z  
n e j k o s z tu ją  24 g r aa p u d e łk o .
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S tr . 32

B ib lio te c z k a  s z k o le n io w a :
i  S. D u b iń s k i

„ S IL N IK I  M O R S K IE  I  IC H  O B S Ł U G A “

S tr . 144
„O B N IŻ Y Ć  K O S Z T Y  E K S P L O A T A C J I S T A T K U “
P raca  z b io ro w a , p rzeznaczona  d la  za łóg  s ta tk ó w

S tr. 52 
W y d . p o p u la rn o -n a u k o w e :

K  T a la rc z a k
„R Y B O Ł Ó W S T W O  N A  Z A L E W IE  S Z C Z E C IŃ S K IM “

S tr . 96 , z i 12~
j .  i  j .  S k o s z k ie w ic z o w ie

„N A J N O W S Z E  M E T O D Y  P O Ł O W O W  R Y B  W  ZS R R “
Z ł  7,50

Roxtaryniony pasażer
Z ł 14.—

Z ł 4,50

S tr . 96

B ib l io te c z k a  m ies. .M O R Z E “ :
S . S ie re c k i

„S T R A Ż N IC Y  M O R Z A "  
o p o ls k ic h  tra d y c ja c h  m o rs k ic h

S tr . 4® 3 ,-

W y d a w n ic tw o  o k o lic z n o ś c io w e :

K s ią ż k a  -  d o k u m e n t 
„S P R A W A  m /s  „B A T O R Y "

Str. W Z ł
— Przepraszam, która jest naprawdę godzina, bo nie mogę się zoriento­
wać na tych wszystkich zegarach...
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